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Dziś ukaże się dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o stabilizacji złotego

O WARUNKACH POŻYCZKI. «

U;ił CTe’. wi.) W uzupełnić- J
wiadomości o warunkach 

’ dodać należy, że:
'■* aiq pożyczki będą wypuszczone z
. PatłS*  15 Papiernika 1827. j

poj'k" °P‘ewać na lat 20, a “ie 33, 1 
^kht?, "O P^ypuszczano.

'iJ "yoot. . amortyzacyjny, wystarczający 
hol Ca'e^ e'n®i terminie jej piat 

*"*  Proc * "^nc6-^ w eiągu pierwszych 4 
|i7i!c.'i 04 ^"“y wykupu pożyczki, wy
4z’' kć y3 proc, jej sumy nominalnej i bę- 

rvnt ° 1101 Protont °O każde 4 ia-ta. ‘ 
’>y(* ^Cil amerykańskich będze emito- 
"5i, r o!>“gacjj na sumę około 50 m>lj. 
^••zań^^?1 europejskich na około 17 

ta.* 8 7 hintów szterlingów emito-
W 7^ ^ki angielskie.

?° te 2 dziennikarzami powiedzia-
f lhu. ^^'u> te takiego kurvn wy-

• źaa 1 Polska (103) oie otrzy-
Z europejskich : np. Bel-

l^y^i po kureie amor- 
prl B. ^'kt również nie uzyskał 

p?7*6 P^dterminowego wykupu po- 
vli i() Uzy^kała Polaka, mogąca po la- 

^Wetować pożyczkę po kurcie

go. 0 ile. poniedziałkowe 1 wtomkowe wpłaty 
na Warszawę notowano 46.77 i pól do 46.97 
i pół, to dziś te same przekazy notowano 
46.95—47.15. Waluty polek e o notowaniu 
w’torkowem 46.45' d«o 46.85 uzyskały dziś 
kurs 46.67 i pół -do 47.17 i pół.

„Berliner Tagoblatt“ podając z Warsza
wy wiadomość o znaczcću rokowań w fpra-

wie pożyczki, p!s®e, że pomyślne zakończe
nie tych rokowań pownno być z niemieckie
go punktu widzenia powitane z zadowole
niem. gdyż tą sanacją finansową stworzona 
zostanie w^pa.inła aimosfena gospodarczo, 
mogąca korzystnie wpłynąć na dalsze przy
jazne prowadzenie n cmieoko-polskich roko
wań handlowych.

Minister SKarbu Czechowicz
PODPISAŁ Z RAMIENIA RZĄDU UMOWĘ Z DELEGATAMI AMERYKAŃSKIMI.

Warszawa, 13-10. (Tel. wł.) Koło godz. 1 
w nocy została podpisana w Ministerstwie 
skarbu umowa w sprawne pożyczki za granicz 
nej. Ze strony polskiej obecny był tylko mi
nister skarbu Czechowicz, ze strony amery
kańskiej przedstawiciele konsorcjum pp. Mon 
net i Flsber.

W ciągu czwartku ukażą się dekrety Pre-

W GDAŃSKU O POŻYCZCE.
Gdańsk, 12-10. (AW.) Cala prasa gdańska 

zamieszcza dziś wiadomość o uzyskaniu 
przez Polskę wielkiej pożyczki zagranicznej. 
„Dan^iger Neueste Nach-rebien'*  podkreśla 
wielki sukces rządu Piłsudskiego i wyraża 
nadzieję, że pożyczka amerykańska wpłynie 
również korzystnie aa. życe gospodarcze 
Gdańska. Ożywi ona bowiem handel polski 
przez Gdańsk, jak również handel zamienny 
między Polską a Gdańskiem.

zydsnta Rzplitej: jeden o stabilizacji złote
go, a drugi legalizujący zawarcie kontraktu 
przez ministra skarbu.

W układ złe pożyczkowym, który minister 
Czechowicz podpisał, zawarta jest klauzula, 
że umowa nabiera ważności po ukazaniu się 
dekretów Prezydenta Rzplitej.

ZWYŻKA ZŁOTEGO W GDAŃSKU.
Gdańsk, 12-10. (PAT.) W związku z zakoń

czeń cm rokowań poisko-amerykańekich w 
sprawie pożyczki, kurs złotego na giełdzie 
tutejszej w dniu dzisiejszym znacznie się pod 
niósł. Wczoraj kurs ten wynos ł 57.56 — 
57.62, w dmiu dzisńejszym podrósł się do 
57.71—5735.

STABILIZACJA ZŁOTEGO.
Warszawa, 13.10 (Tel. wł.) Według pogło

sek złoty polski stabilizowany będzie po 9 
złotych za dolara.

Wars Wy«IANA LISTÓW.
CTel. wJ) Mn-eter skar- 

a'* TP7' w.nocy wysłał pismo do do- 
zawradamiające o 

RzaVŁrUn’^w l^yoŁki amerykańskiej 
od Dzś rano p. minijrter o

b delegatów amerykań-
i potw5cr(iz4łjęc odbiór listu,

* warum-kj pożyczki i nadmienili 
'■^!ńa ze E!1 upełnomocnieni do pod- 

,ITOwy.
^"■'■ajalil'',’1ę>wy otaMmą broszurą, 
/Ma kę wykonana pożyczki i
Z':zka 4 Wabilizncję waiuty polskiej. Po 
l"'1 Bartku p e na powięk-zenie kapi-

"■ych ■ k.ego, wycofa.-ie bonów skar 
lwarzenie rezerwowego fwrdiwzu. 

ftz-ED 
V'4rs °DP,saN1EM KONTRAKTU.

(Te" "L) Dl;i w'S°d“-
Badv „< ■ Praybył na zamek pre- 

l>a?fsretK,,; ^‘rów mam. Pfculski, a po 
bj^utn‘r.,J; prozyJen‘cm wyjechał do 
, z w:Per. ■ m;uetrów. gdzie ko-nfero- 

pp^p-«ZTerem
>3 t^^ziano O"traktu pożyczkowego jest 

btn ostatecznie w ciągu czwartku

^DłTRfM .
ł-^eń o W BANKU POLSKIM. 

r(/“ł<>n’e Dzisiejsze pisma
■'i i; ętn sfin.j-'. ^lizają wenomość o ko- 

fokowań 'Ł°-Waa‘11 P°'*ko  - amerykań- 
ian.. a'ią, że Po££|ycdw>w3rch’ przyczem poi

' a uaogół praeparła swe żą- 
‘ ie-, ^reje p

y ametwvań^ fazuje na to. że ban
itą 5bcó«. ęs żądali początkowo aż 4
bpt'^’lego, ktZ*  « Polskim, a zgodzili się 
kiy„ ^y<de mjl Przysługuje prawo kon- 
'JjaŹ ^yczk. RAwa:niDków '■ zn. co do 

Polska co do kuwu emt-
J1'0" 'V kr:ń„ z“O'łaia przeforsować ewe 

*y<*\ Ia;’,łzynXSXT ”N- Fn Pee*0‘’> 
£>'./Nowych targach finaneo- 

żyw^e|L£??a'wił 5<1 i że wszędzie 
popyt na dewizy potekic.

«^rli0> berlwsk1e-

^Łavfuń Wiadomość o za koń
PoIpL po-żyoakl amery-

J ^Pzyu-hnp 1 wy wuria. na geld-zie tu- 
wrażenjp,

Warszawa, 12-10. (Tei. wł.) Na stanowi- 
j sko prezydenta m. Lodzi P. P. S. Wysuwa 

posła Ziemięokiego i pertraktuje z socjalista
mi żydowskimi i niemieckim; w sprawie ob
sadzeniu stacowiek w Magwtiracie i Radzie

OBEJMĄ RZĄDY W ŁODZI.

miejskiej.
. Przpomocy Poalej Sjonu lewicy eocjali- 

ścl polscy, żydowscy . mcmeecy w Radzie 
miejskiej w Łodzi posiadają decydującą pize 
wagę.

akt kupna—sprzedaży.
Warszawa, 13.10 (Tel. wł.) Dziś został pod

pisany akt kupna-sprzedaży pożyczki sta
bilizacyjnej z rku 1927. W ciągu tUia będą 
wydane oba dekrety.

ostatecznie w ciągu czwartku

DWUDNIOWE NARADY KLUBU PARLAMENTARNEGO P. S. L. „PIAST*  W WAR
SZAWIE.

Warszawa, 12-10. (Teł. wł.) We środę roz- > rozłam w tem stronnictwie — zupełnie 
poczęły się dwudniowe obrady klubu parła- ‘ wiodły. W toku dyskusji, we czwartek, 
menta/noego P. S. L. ,.PiaS't‘> przy licznym 
udziale posłów i senatorów. Zebranie zwo
łane zostało jeszcze 2 tygodn e temu dla o- 
mówimia sytuacji politycznej i ustosunko- 
wtawća się do Rządu.

Rachuby prasy sanacyjnej na jakikolwiek

ma
za
nie. kończonej powz ęciem rezolucyj, nikt

i występował przeciwko zasadniczemu kierun
kowi polityki klubu i stronnictwa, a tem 
mniej nie było myśli o jakimkolwiek rozła
mie.

I

PROTEST O. W. P.
Warszawa, 12.10 (Tel. wł.) Adwokat dr. 

Pieracki ze Lwowa wniósł imieniem Obozu 
Wielkiej Polski rekure przeciw orzeczeniu 
hrowefcfe; dyrekcji policji, stwierdzając, iż 
rozwiązanie przez nią działali'ości O. W. P. 
na terenie całego województwa Lwowskiego 
(nietylko w samym Lwowie) jest bezprawne.

Nowe bezprawie litewskie.
OBYWATELE POLSCY STANĄ PRZED SĄDEM LITEWSKIM WOJENNYM.

Warszawa, 12-10. (Tel. wł.) Porwani przez 
władze litewskie obywatele polscy: Jabłoń
ski i Piotrowski osadzeni zostali w więzieniu 
w Kownie i staną przed sądem wojennym,

oAarżer.i o szpiegostwo na rzecz Polski. Po
głoski o wym anie ich na więźniów litewski clii 
"w Polsce są nieprawdziwe.

MA BYĆ ZLIKWIDOWANY

Katowice, 12-10. (AW.) Jak się dowladu- . 
jemy z wiarygodnego źródła, w najbliższym ; 
czasie zostań: ezliikwidowany pomyślnie prze ' 
wlekły konflikt na tle dostaw węglowych, i 
jaki wyniknął pomiędzy uprzywilejowanymi ‘ 
przez rząd czechosłowacki importerami c«- ; 
skmi a górnośląskimi koncernami węglowy- ' 
mi. Porozumie- le to dochodzi do skutku na | 
zajadzie ustalenia wzajemnego stosunku przy j 
podziale świadectw przywozowych. Koncer- ' 
ny potekle otrzymują pozwolenia przywozu ,

W NAJBLIŻSZYM CZASIE.

w potowe ogólnego kontyngentu przywozo
wego. Fakt ten zasługuje na uwagę ze wzgię 
dii na okolk-zność ponownego otwarcia ryn
ku czechosłowackiego dla węgla połs-kogo, 
a szczegółmie ze względu na możność wy
parcia węgla z Zagłębia Ru-hry : Saary, któ
ry zdołał wcisnąć ećę -na ryok czeskie, wy
korzystując zntairg ii dążąc do opanowania 
rynków czechosłowackich. Ndemeekie kon
cerny oddają wcg el ten po 6 fns. za tonę.

ZABEZPIECZENIE PRAOOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH NA WYPADEK 

BEZROBOCIA.
Warszawa, 12-10. (PAP.) Wobec meogłbwe 

nia dotychczas rczporządwnja Prezydenta 
Rreczyposęołitej o ubezpieczeniu pracowni
ków umysłowych na wypadek bezrobocia, 
jat również wobec konreeznofci niedopu
szczenia do powstania luki między dniom 3 
grudnia rb., w którym wygasa moc pbowją- 
zująeej dotychczas ustawy, a datą faktycz
nego wprowadzenia w życie nowego rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, za
rząd główny Funduszu bezrobocia uchwali 
zwróció się-do n. mwóstra. pracy i opieki spo
łecznej z prośbą o wystąpień® na Radę m> 
nfetrów z wnioskiem o przedłużenie mocy o 
bowiązującej obecnie ustawy, zabezpieczają
cej pracowników umysłowych ca wypadek 
bezrobocia

Samobójstwo kleryka ruskiego
Z ROZPACZA", ŻE NIE MÓGŁ SIĘ OŻENIĆ.

Przemyśl, 12-10. (AW.) W tutejszych sfe
rach rutkich głębokie wraienie wywarł za
mach samobójczy keiędza greoko-katoErkie- 
go Drymały, świeżo wyświęconego aiunita. _ . ,
Kisądz Drymala popełnił samobójstwo w kil- | Eckiego. Drymala targ:.ąl się 
ka godzin po otrzymaniu święceń, etrzekiiae 1 <lvnku seminarium grecko-ka

! do sieibic z rewolweru. Powodem roapaczii- 
■ wego kroku jest zakaz zawierania małżeń

stwa, bardzo ściśle przestrzegany przez bi
skupa przemysk ego wyznania grecko-kato- 

“ ' 'j na życie w bu
dynku seminarium zrecko-katolickiego.

BRAK POLSKICH MARYNARZY.
Warszawa 12.10 (AW) W związku z szyb

kim rozwojem polskiej fiaty hardlowej da- 
je się zauważyć eilny odpływ personelu głó
wnie technicznego marynarka wojem ej i 
wskutek lepszego uposażenia na okrętach 
hardlowych.

Dla przeciwdziałania temu Rząd wydal w 
jednym z ostatnich dzienników ustaw roz
porządzenie o uposażeniu szeregowych rad- 
terminowych. którzy po odbyciu dwuch lat 
elużby pozostają jeszcze na rok w marynar
ce wojenne;.

Rozporządzenie to podwyższa znacznie u- 
posażenic nadterminowych. Przewidziane są 
w tej oprawie dalsze akcje albowiem główny 
ruch odpływu do flo-ty handlowej z&znaezy 
Hie ra wiosnę.

I

i

i
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PRZEGLĄD PRASY
Po zawieszeniu O. W. P.

Zawieszanie działalności 0. W. P. Wscho
dniej .Małopolski jako orgauiizacji, której 
człor kawie i wybitni działacze rozwijają 
dzialolność szkodliwą i godzącą w interesy 
państwa" (z tekstu orzeczenie urzędowego) 
wywołało wśród wszystkich praworządnie i 
sprawiedliwie myślących obywateli kraju zu
pełnie jednolite wrażenie,/Uwłaszcza w ze
stawieniu i działaniem innych organizacyj, 
jak lewica P. P. S., drobnerowcy i t. d., któ
rych stanowisko wobec państwa jest istotnie 
szkodliwe i -wogóle nie może być porówny
wane ze stanowiskiem O. W. P.
To też — jak podaje lwowskie „Słowo Pol

skie'1 — .przedstawiciele O. W. P. na Wscho
dnią Małopolslkę, odbiór orzeczenia władz 
(poświadczyli rastępującem pismem: 

„Powyższe orzeczenie podane mi zosta
ło do wiadomości, co stwierdzam własno
ręcznym podpisem, z tem nadmienieniem, 
że imiericm wł as nem jak i organizacji 0- 
bozu Wielkiej Polski zastrzegamy się i prn 
testujemy jak najstanowczej przeciw ©da
niu, że organizacja Obozu Wielkiej Polski 
rozwija- działalność szkodliwą i godzącą 
w interesy państwa. Włodzimierz Dziedu- 
ezycki mp., Bert oni Tadeusz mp.“. 
Przeciwko orzeczeniu dyrekcji policji wnie 

sic imieniem O. W. P. rekure mecenas dr. 
Pieracki.

Ostrzeżenia p. Daszyńskiego.
Jeden z główrych menerów starej gwardji 

P. P. S. poseł Daszyński rozpiął się na ła
mach „Robotnika" na temat t. zw. dyktatury 
proletarjatu w Polsce, uważając słusznie, że 
taka dyktatura jest nie do pomyślenia i go
dziłaby wprost w interesy państwa i samej 
p. P. Ś. Jesteśmy tego samego zdania, że 

dyktatura proletarjatu jest w Rosji so
wieckiej od początku rządem gwałtu i 
przemocy mniejszości nad większością. * 
Mniejszość rządząca nie wynosi nawet pół j 
procertu ludności i -utrzymał, e się przy i 
•władzy przez tek o-krutną i krwawą prze- i 
moc, że żadne inne cywilizowane s>połe- j 
czeństwo podobnie dzikiej tyranji by rie | 
zniosło.
Każdy rozumny człowiek zgodzi się rów

nież z twierdzeriem posła Daszyńskiego, że 
„dyktatura proletarjatu w Polsce byłaby -w 
danych warunkach dyktaturą komunistycz
ną” i że jej rezultatem byłoby zniszczenie ’ 
samej P. P. S. A jednak i

w rzeczywistości — jak pisze „Rzecz.po- | 
spolita" — trochę inaczej bywało. Nie po- ] 
trze>bujemy jeszcze' pamięcią sięgać daleko. | 
te kiika Łat bowiem naszej niepodległości • 
przypomina, ą .nam kilka prób ze strony 
P. P. S. w celu zdobycia silą i gwałtem 
rządów w państwie, co się równa rie cze
mu innem-u, jak tylko dyktaturze.

Rząd lubelski w r. 1918 przez tegoż sa
mego p. Daszyńskiego ogłoszony przeciw
ko legalnemu rządowi Zwierzyńskiego, re
wolucja krakowska w r. 1923, pomoc czyn 
na ra ulicach Warszawy i na terenie ko
lejowym dobitnie świadczą, że w pew
nych momentach, kiedy nadarzała się spo
sobność, P. P. S. wcale nie odpychała od 
siebie myśli o dyktaturze proletarjatu w 
Polsce.

Po upływie -półtora roku od przewro
tu majowego ta sama P. P. S., która do
magała się zaraz po rewolucji wprowadze
nia dyktatury, obecnie przez usta p. Da- 
ryńskiego -woła, że „Polska idzie ku zgu
bie".
Taksamo zmienił się pogląd .posła Daszyń

skiego na rolę t. zw. strajku generalnego. 
Twierdzi bowiem poseł Daszyński obecnie: 

A sławna ,.greve generale" (strajk ge- 
reralny)? Owo ..uproszczenie" tak popular 
ne we Francji przed laty 20-tu, a tak dzie
cinne, że dzisiaj nikt o czemś podobricm 
nie chce rawet mówić.
Wszyscy jednak pamiętają zorganizowa

ny przez P. P. S. strajk generalny w r. 1920 i 
i obronę togo strajku z trybuny sejmowej ■ 
przez posła Moraozewskiego. Za innych rzą
dów P. P. 8. stale organizowała strajki. O- 
becnie — jak się okazuje — uczy się zaś 
wielu pożytecznych rzeczy, oby tylko ta 
zmiana pojęć utrwaliła się w P. P. S. ra 
zawrze!

Zapowiedź przewrotu na Litwie.
POZYCJA PREMJERA WALDEMARASA ZACHWIANA.

Gdańsk, 12.10 (PAT) „Baltische Prcesc" 
donofń za pismami rysikiem:, że na całej Li
twie panuje wielkie zaniepokojenie, wywoła
ne atakiem rządu Waldemarasa, skierowane 
go przeciw Polsce.

Obiegają pogłoski, że pozycja prezesa mi
nistrów Waldemarasa jest zachwiana.

W łonie rządu Waldemarasa mają rastą- i 
pić zmiany. Prezesem ministrów ma zostać j 
generał Daukantas. Dyktatura ma być wzmo 4

• cniona.
j Nowy rząd zaniechać ma plebiscytu w spra 
■' wie zmiany konstytucji.

Z drugiej strony donoa-zą, że gdyby między 
Wał dem ar asem a chnześcjańską demokracją 
doszło do porozumienia, prezesem ministrów 
zostałby Galwanauskas.

Dzierniki łotewskie podkreślają, że po wyż 
sze pogłoski dają do poznania, jak krytyczną 
stała się sytuacja na Litwie.

LOS ARESZTOWANYCH W WILEŃSZCZYŹNIE LITWINÓW.
twinów. Krążą pogłoski, iż więźniowie ci

, zostaną wkrótce zwolnieni. Pogłoski te rie 
, znalazły dotąd urzędowego potwierdzenia, 
; decyzja zaś w tej sprawie zależy wyłącznie 
■ od władz cewtralrycb, w rękach których 
I znajduje się inicjatywa sprawy.

BARBARZYŃSKIE ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU NA SMETONĘ.

! Wilno, 12.10 (AW) Los pozostających w 
| więzieniu na Łukis-zkach aresztowanych Li

twinów, oraz Litwinów aresztowanych w Su
wałkach nie jest dotąd zdecydowany. Po do- 
koLanem ostatnio uwolnieniu 11 aresztowa
nych, pozostaje jeszcze w więzieniu 19 Li-

Kowno, 12.10 (A W) W związku z wyk ry
tem rzekomym zamachem na prezydenta repu 
bliki Smetonę ra terenie Kowieńszczyżny na- 
stąpiOy dalsze masowe rewizje i areszt o nia
nia. Aresztowania te przeiprowadzone są 
przez specjalne oddziały wojskowe wspoma
gające policję. Przy przeprowadzonych re
wizjach kilkakrotnie korstatowano bestjal-

ski sposób obchodzenia się nio oszczędzają
cy nawet dzieci. Jak przeprowadzane są ba
dania śledztwa, najlepiej ilustruje fakt, iż w 
Łozdziaoh w czacie badania zmarł 14-letni 
Harasimowicz na skutek pobicia dokonanego 
na nim w trakcie składan'a poprzednich ze
znań.

WOJSKOWE I POLICYJNE REPRESJE.
Kowno, 12.10 (AW) Rząd litewski prze- | przeprowadzający w tem mieście wspólnie z 

prowadza szereg zarządzeń zmierzających do | policją ‘masowe rewizje. Rewizje podobne 
całkowitego zapobieżenia ewentualnym pró- . przeprowadzone były w Loździaoh, Na-rze- 
bom przewrotu. W Kos-zedarach gdzie dał eię ? czu. Daugaeh, Brodzunach, Koazedarach i 
zauważyć ferment rewolucyjny, policja • w Poniewierzu. Ogółem aresztowano przeszło 
■wzmocriona została przez 5 p. p. piechoty, I 1.000 osób.
do Taurogów przybyły 7 i 8 p. p. piechoty, j

MOBILIZACJA POLICJI NA LITWIE.
Kowno, 12.10 (AW) Litewskie ministerstwo | 

spraw wewnętrznych postanowiło zmobilizo- : 
wać .państwową policję w granicach państwa | 
litewskiego. Roz porząd-zenio to tlomaczone < 
jest szeregiem rozruchów oraz względami na " 
możliwość powtórnego zamachu stanu. Mobi- |

lizacja obliczona jest, na trzy lata i prawdo
podobnie zakończona zostarie w dwa tygo
dnie po wydaniu rozporządzenia. Policja, bę
dąca dotychczas pod rozkazami ministra 
spraw wewnętrzrych przechodzi pod rozkazy 
ministerstwa wojny.

Nowe pretensje Rzeszy niemieckiej
W SPRAWIE REDUKCJI WOJSK FRANCUSKICH W NADRENJI.

Berlin, 12-10. (PAT.) „Deutschc Tageszci- 
tuug" i inne dzienniki prawicowe podają za 
„Joornaiem" paryskim wiadomość, że am
basador niemiecki v. Hosch odwiedził wczo
raj Briaoida, aby wyrazić zdziwenie rządu 
•DĆemeckiego z’ powodu noty, jaką komen
dant wojsk okupacyjnych w Nadrenj gene
rał Guillaumat przesłał do komisarza Rzeszy 
dla terytorjów oku-powanyck w Koblencji,

komur.iikuijąc ezozegóły redukcji woj-k oku- 
, pacyjnych, z których wyw.ka, że redukcja 

ta wynosi nie 10 tys., a tylko 7 tys. żolnie- 
; rzy. Ambasador niemiecki miał w rozmowie 

zwrócić Braudowd uwagę na to, że rząd Rze 
ery nie może zgodzić się takie komento
wanie decyzji o redukcji wojsk okupacyj- 

’ nyeh, jaką zapowiedział of cjaline w Nadre- 
i nji gen. Gwiiaumat.

Zgromadzenie narodowe w Madrycie
MA RADZIĆ NAD SPOSOBAMI ZNIESIENIA DYKTATURY

Madryt, 12-10, (PAT.) Age-neja Fabra nad
syła następująco sprawozdanie o otwarciu 
zgromadzeni narodowego:

Król w otoczeniu prezesa rady ministrów 
i członków rządu in corpone przewodniczył 
na posiedzen u inauguracyjnym zgromadze
nia narodowego. Licznie zgromadzone tłumy 
oczekiwały króla w pobliżu pałacu, w któ
rym miało się rozpocząć posiedzenie zgroma
dzeń a. Król przybył .samochodem • i wśród 
radosnych okrzyków publiczności udał się 
niezwłócznie ca salę posiedzeń, gdzie przy
jęty został długotrwalemi oklasikami zarów
no członków zgromadzenia, jak : publiczno
ści. Król zajął miejsce w fotelu przewodni
czącego, mając po prawicy gen. Primo de 
Riverę, a po lewicy prezydenta zgromadze
nia Yaoguasa. Ten ostatni wygłosi wówczas 
przemówienie, stwierdzając, iż zgromadzenie 
zwołane zostało w związku z koniecznością 
szukania i wynalezienia systemu, pozwala-

jącego na ustalenie normalnej sytuacja poli
tycznej, któraby pozwolia na zniesienie dy
ktatury.

Z kolca zabrał głos geo. Primo de Rivena, 
który m. >n. podkreślił, iż konleeznem było 
przygotowanie dróg dla przyszłości 1 ułatwię 
nie zadań następnych rządów. Oto dlaczego 
zwołane zostało to zgromadzenie, które peł
nić bedzie przy rządzie rolę doradczą, celem 
przeprowadzenia odbudowy leraju, uchronie
nia ,go przed n ^bezpieczeństwem i pracować 
nia dia wielkości narodu hiszpańskiego.

Oba przemówienia powitane zostały długo
trwałymi oklaekam, poczem król oznajmił, 
że obrady zgromadzenia zostały otwarte. Za 

j raz potem posiedzenie zostało na chwilę za- 
iwieszo-ne, aby członkowie zgromadzenia mo

gli odprowadzić króla do wyjścia z pałacu. 
Król wsiadł do samochodu, żegnany buirnlł- 

• wemi oklaskami i okrzykami.

Nagrody sowieckie dla bandytów.
KTÓRZY BRALI UDZIAŁ W DY WER SJACH NA TERENIE POLSKI.

Mińsk, 12-10. (AW.) Rząd Białorusi sowiec
kiej ogłosił w prasie urzędowy komunikat,

dywereasntów wszelk e potrzebne im narzę
dzia rolnicze.

KOWERDA W WIĘZIENIU.
Wilno, 12.10 (AW) Rodzina zabójcy Woj- 

kowa — Kowórdy otrzymała od Borysa Ko- 
werdy list, w którym Kowerda stwierdza, iż 
przygotowuje się do matury, którą ma za
miar zdawać w więzieriu. Obecnie więźnio
wie odnoszą się do Kowerdy przychylnie i 
oddaja mu szereg usług i grzeczności.

zapewniający ulgi dia tych, którzy wypeł
nili swoje zadań e dywersyjne na terenie Pol 
ski. Komunikat ten m. in. obiecuje dyweroan 
tom darmowe parcele ziemi oraz drzewo na 
budowę i opał, pomoc lekarską, tudzież od 
25—50 proc, niższą stopę podatkową, pła- 

; coną przez ogół włościan. Jednocześnie ko
munikat zapewnia, że komisarjat rolnictwa 
zakupi na rzecz osiedlonych Mińszczyźnoe

PRZYJAZD MARXA DO WIEDNIA.
Berlin, 12.10 (PAT) Biuro Wolffa donosi 

za „Neu Freie Presse", że termin podróży 
do Wiednia korclerza Rzeszy Marsa i mini
stra Stresemanna, projektowany poezątko- • 
wo na październik, ustalony został obecric . 
na połowę listopada. »

SZKOŁY POLSKIE u 
WZOREM DLA AMERYKAŃSKI^ ^, 

Warszawa, 12-10. (PAP.) Na prośbę 
wodnicząeego wydziału sztuki w ezko^ 
niej De Vita Cl ntona w Nowym 
ni»ter«two oświaty przesiało •naedawao 
prac rysunkowych uczniów polskich 
średnich ogólnokształcących. W’ tych f‘’ y 
Mnisłeretwe otrzymało gCTące 
nie za -nadesłane rysunki, które z« 
na swą wartość zostały wystawione 
wspomnianej szkole, a w niedługim 
dą wystawione na ko-fereheji nowoj^:,)? 
nauczyceli rysunków i zdobnictwa. ' 
sterstwo o>trzymało ponadto ob:etm-cę ^ry- 
marjia analog-icznych prac uczniów 8 
kańskich.

Echa śląskie. 
WYBORY DO ZARZĄDU KAS*  
CHORYCH W KATOWICACH.

cl’f
Niedzielne wybon-y do zarządu 

ryoh dały wyniki następujące: Na 
liczbę 637-1 oddano głosów: Lista 
dnoezenle Polskich Związków otr2^ 
3017 głosów (16 ma-'.adtów). LsLa Nr- 
miecha 3309 (18 manadtów). Niemcy z^f' 
o dwa lnanadty więcej, albowiem nar. 
niem po-iedzenitu zarządu Kasy ‘jopU' 
•wbrew glosom polskim postanowLO®* ’ 
śc;ć de głosu wszystkich obockrajowce

GROŹBA STRAJKU POLITYCZNE^, 
■ZW powiece Rybnickim, w jedne®*  

bardziej polskich powiatów Górnego vi 
robotnicy polscy znadeźij się pod terore* 1*̂  
rowóków i urzędników przodsiębiorst’" 
miectklch, którzy już od lat kia ku 
ją fię, aby robotnicy i górnicy polscy fj- 
wal. swe dzieci do szko-ly niemieckiej’ 
m. należeli do stowarzyszeń i o-rga.nM^słO' 
wodowyc-h partyj niemieckich, /
wem. aby stali się Nnmcaml. 
najdotkl‘wiej da je się odceuć w kof^‘^f 
i zakładach gwarectwu rybnickiego '■ 
reetwa Charlo-tty, gdzie cala załogi yj;/ 
około 10.000 członków, jest polską? 
cy połaćy w razie dalszego trwania i " 
postacowiii gremialnie przystąpić 
ku, który będzie miał znaczenie 
(AW?

PROTEST POLSKICH ZECERÓV';
Wydawnictwa polskie na Górnym 

jak i izecenzy i drukarze otrzymali z3*̂  
nie do Bytomia, celem wzięcia udz:al’tł 
świetlariu filmu, przedstawia,iąceg® ‘ 
kację linotypów. oraz nowoczesnej^ 
szyn drukarskich i zecerskich. Ze 
na ciekawy przedmiot filmu zjeohało 
tom la bardzo dużo ze cer ów i druk a 
zaznajomienia się rim. Niemcy 
z okazji licznie zebranych Polaków 
ich prowokacyjnym odegraniem 
land Deutsohłard tlber Alles“. Na 
zaś filmu wyświetlono przebieg ur0^L 
ku czci Hlndenbmga w Berlinie. 
kiego potraktowania -pra-wy, zcce^<5ł.^ 
scy gremjalnle opuścił; salę, gdzie £>^ ? 
się wyśmetlarie (filmu.

Wiadomości ze stoiicE.
WYCIECZKA WĘGIERSKA W 

Wycieczka węgierska, przy jedz:*.  
pod przewodr Łctiwem hr. Csekonic^Si 1. 
ezego posła węgierskiego w Warwa**®  
zesa Tow. polsko-węgierekiego w ’
cie. W wycieczce, która zwiedzi 
celach gospodarczo-naukow’vch. u€Z<?^§ł^ 
25 osób z pośród przedstawicieli 
go przemysłu, finansów, rołnioftw*  i 
Dla przyjęcia wycieczki, w jporoz’101’ ^ jtf 
min. spra-w zagranicznych, utworzy# 
mitety miejscowi w tych miastach, 
ryeh wycieczka przybędzie. Do 
wycieczka węgereka przybędzie 
północy z 14 na 15 października j 
w stolicy naszej 2 dni. W VVarsza«’-c 
zał e:ę komi^t przyjęcia z pośród 
wicieli -na.poważriejszych organizmy! 
darczyoh. Przewodnictwo komitet0 
Stan. ks. Lubomirski.
ZJAZD B. WIĘŹNIÓW POLITYC^ 
Zjazd byłych więźniów ideowych z ' 
— 1921 odbędzie się w Wareza-wi1® 
listopada roku bież. Karty uczestn>-j 
prawniające do wzięcia udziału w*  z^, 
wydawane będą na podstaw e Zę^' 
których należy podać imię, razwi^0^ ir 
donim, miejsce więzienia (obozu). ° 
zwieka 2 zna-nych współ w ęźniów, 
stwierdzić identyczność osoby, 
kierować należy do Biura his tory czn^b<,:J 
noralnym in-pektorac e. gmach b. 
żówki w Warszawie na ręce kpt. 
łączając kwotę 2 zł. na kartę ucze^
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?ożvczka.
l’u •

pożyczki na warunkach, 
^isyjn ^y®11 przez Rząd, t. j. po kursie 
Wyjęte* 01 ’ amortyzacyjnym 103, zostało 
^oścj ?r2ez ca*e społeczeństwo z wielką 
Sfcy X,1 U^’ z którą wiąże się poczucie 
Cftl rtb,ĘlrOdowej’ oto osiągnięto wreszcie 

Ni 5*'* ’ k',koletnich starań.
fakt udzielenia pożyczki 

^nsk>ej faktem odezwowym na prze- 
^asu i życia gospodarczego Polski.

° ^^yS W N>^U 1923 rozpoczęto starania 
c®‘ roku tym w związku z zabie-

Rządu bawi! w Polsce wy- 
^Mął HnaniSOwy> Hiłton Young, który

^ez r*̂' vo^c’ udzielenia Polsce pożycz- 
W40aczvł O* Englar.d, lecz badania jego
?° faku i<S ”a tem’ i2 cxI roku 1924 aż 
V* 3 mówiono o możliwości udzie-
^ar°dó °* SC€ Pożyczki pod nadzorem Ligi 
frof. j?’ ae brakło nawet doradców, jak 
ł^(ytvkr2yZ^1W>W8ki Z Krakowa, wybitny 

” tfaaaalata, którzy decydowali się 
“a tę ewentualność.

h lepsze nriPol i an£leiskieh widoki otwarły się 
^Hału ‘ W sPrawie pożyczki ze strony 
%rbn . a7łerykańsk!ego. gdy b. minister 
v wszedłszy w styczność

{ "H^em Federal Reserve Bank p. 
’1,®rera » ^Prowadził do Polski misję Kem- 
P^WrL.; 073 P^y^yla do Warszawy już po 

Do-'e nłaj°wyin, witana z zastrzeżeniem 
. 1 Poprzednim okresie,

T'?-eQ1 nrz^^e P^yjęta z dużeti zrozumie- 
"'‘cza 62 PP« ministrów Bartia i Czecho- 

^Piera'
lla raporcie Kemmerera i na 

^Wadjjr tron^a» delegaci Rządu polskiego 
° ^yczv nast^Pn!c w Ameryce rokowania 
n'a te Rę’ P°C2em w fecie 1927 r. rokowa- 
&^ie Poniesione do Warszawy,
Urnortyza P° uSta,e,n,u kursu emisji i 

2ostub’ wreszcie uwieńczone po- 
R rezultatem.

ty“ iesł fakt> “ Polska otrzy- 
Ó* bktt r W k"°°ie «k°ło 72 milj. dola- 
byczka t Przełi®zeniu funtów), przyczem 
jSa ?v H^że być przez Polską wyku- 
jMy n« *1°  10 latach- Kurs emisyjny po- 

X.;e a Or‘° na 92, kurs amortyzacji na 
?la<>rtyz .9° 8‘9 w szczegółowy plan
^Cze n , . ' “Procentowania, nadmienić 

* sto&mi?’ ie procent potyczki wynosi 
, Ji 4 w ? rocznym, a procent amorty- 
''n li Prerwszych czterech latach, ra- 

^Qt6tęjta ®- Innemi słowy Polska otrzyma 
X 6Ó<1 n'3 66 miljonów dolarów, czyliUUz.^° złotych.
d?e aoROdnvri?1SCe tej POŻye^M “a "Zglę- 
rtft,,iosłe . ycl> waTUIlltach, tembardziej ma 
k>»0 że P^yo^co ‘ej przecżw-
‘°re ąy, czynników wrogich Polsce,

1,. ^eci. ^“nsz°ne są uznać jej powagą 
r;,eenym nn^aT?wyin’ a pośrednio i poli- 
?* bież z ~’~aa™e jej znaczenie wiąże sią 
n ''^lalnoe ■ ZW,'1n ' ‘wórczym kierunkiem 

Eząąu 1 ^o^iodarczo-fman.sowej obec- 
0I^nó^Z 1’>ędą sklrtk> gospodarcze tych 

ZZ otych>które p°- 
tf°^haw • ® E^spo^rcze państwa,
kx?’ ^żywin n e ^^ynnilii jędrności i rozma-

‘ 2^xs,zt*ty PTacy’
> •ndziom 9topę Procentową,
s-.ś^codzen,:. P^cą i wzbudzą w nich wiarą 

“Oga ^Spodarcze Polski, a na przy- 
ka!atki«m dat« 8tac P^ażnym i cennym 
t^P^hi zaufania zagranicznego■ a,eczeftX tB6r^ch walorów państwa i 
, Takie P°WdeSC

tMb'«enJd^je społeczeństwa, które
st. * ‘em , 'sce pożyczki wita rado- 

pSz^ ’̂ ^ozka ta 
sPm Uziej zaoow Bolelona najrozumniej i ^art‘«. że’^egl"“e w naS7'e ^yc'e go- 
Slt y ‘n-órczu i"3'' ' w’®°cni dotychcza- rb^ejXrŁnek " E-P<xlarezo- 

obecnego Rządu.
P. M.

się
co

^EclaZd n’emieCk’
ai p°lskiej walucie. 

SJ z$'“ ram'^caa
'ktS0- ^Ae<- 3 nło4Ł'wo4ci zachwiania 

tego naMy sfw^nfaić 
, ^"yci

^ttnku p0^? ■w J*t>cA walutach i 
41ńwZ° <tos-«’,<) ostatnio
'•bid* ’7’ ‘*°0  miitoS0 UJemueg« bilaasu han 

baoJ<hotńi " ^“tycii w zlocie, przy 
wynoszącym 780 mil jo. 

nów złotych obiegowych, a więc wynosi o- 
beeftie wedle giełdowego kursu złotego po
nad 90 proc.

Bilans handlowy ujem-r.y od kwietnia do 
e erpnia rb., wykazuje od maja rb. stały spa
dek ealda ujemnego, które w róerpniu rb. wy 
nosiło już tylko znikomą sumę kiuku miljo- 
nów złotych.

Produkcja kra-jowa od czerwca 1926 roku 
stale wzrasta, bezrobocie bowiem w tym okre 
sie spadłe o połowę. Ilość zaś zatrudu.ńonych 
robotników w przemyśle wz-rosła o 122.000.

Stopa dyskontowa wskazuje w ciągu o- 
statniego półtora roku stalą tendencję zniż
kową. Offejalna zaś stopa dyskontowa Banku

Niemieckie przesilenie gospodarcze.
PODWYŻSZENIE STOPY DYSKONTOWEJ BANKU RZESZY. — CZEM JE NALEŻY 

TŁUMACZYĆ? — PRZESTROGA DLA INNYCH PAŃSTW.
Od kilku dnj przechodzą giełdy niemiec

kie paroksyzm niebywałej gorączki .Kursy 
nawet bardzo poważnych przedsiębiorstw 
spadły w bardzo znacznym stopniu, nato
miast stopa procentowa pieniądza dziennego 
i krótkoterminowego poszła ogromnie w gó
rę. Co jest przyczyną tego?

Zupełnie niespodzianie dla całego świata 
nastąpiła w nocy z 4 na 5 października pod- 
wyżita stopy dyskontowej banku Rzeszy z 
6 proc, na 7 proc. Ten nagły krok zarządu 
banku, który musi oczywiście zaważyć nie
tylko na wewnętrznem gospodarstwie społe- 
cznem Rzeszy, ale i na międizynarodowych 
stosunkach pieniężnych Niemiec, odkrywti 
w sensacyjny niemal sposób słabe gospodar
cze strony Niemiec i zmusza nas do ściślej
szej jak dotąd obserwacji, co się dzieje u na 
szego napozór tak groźnego gospodarczo są
siada.

Podwyżka stopy dyskontowej — jak to 
wyjaśnił prezydent banku Rzeszy dr. Schacht 
— nastąpiła przede wszy stkiem z powodu o- 
gromnego wzrostu ilości środków płatniczych 
do sumy 6.15 mil jardów marek. Pokrycie 
6tatutowe banku Rzeszy, które wynosić ma 
40 proc., spadło już na 38.8 proc.

Oficjalne wyjaśnienia banku Rzeszy stara
ją się jednak zbagatelizować powyższą oko 
liczność, — podkreślając jako główną przy
czynę podwyżki stosunki na rynku pienię
żnym, zwłaszcza panującą od dawna ciasno
tę i drożyznę pieniądza.

Toute comme ches nous! Stopa prywatne- 
go dyskonta wynosi już od dawna w Niem
czech 6 i trzy ósme proc., emisja wewnętrzna 
pożyczek przechodziła bez echa i efektu, a * 
drożyzna trapiła ludność niezgorzej jak u i 
nas.

W toku jest wriełka akcja urzędników pań > 
stwowych niemieckich o podwyżkę i rząd , 
Rzeszy obawiał się, że handel i przemysł za ; 
reagują na tę podwyżkę płac podwyżką cen, ‘ 
czyniąc w ten sposób podwyżkę płac iluzo- |

0 dolarach przy wodzie sodowej.
OSZCZĘDNI I PRACOWICI FINANSIŚCI AMERYKAŃSCY.

Panowie Fiśhor i Monnet, przedetawiaote 
banków amerykaK'k eh, rokujących z Pol- 
eką o pożyczkę, są Jila. naszego ogółu posta
ciami zgoła tajemniczemi. Sądząc po biule
tynach urzędowych i nlcurzędowych, które 
donosiły o formalnej stronne rokowań, moż
na mieć wrażenie, że naei Amerykanie nie 
śpćą nie jedzą, a

tylko rokują i rokują.
Par.owic Fishor i Monnet odznaczają się bo
wiem cechą dyplomatyczną — nic n e mówią 
nie óhcą mówić. W najlepszym wypadku 
mówią o pogodzie. Z podpatrzeń niemal u- 
daje się jednak zbudować obraz codzienne
go życia delegatów amerytkańsk eh, który 

prostotą linij i barw zdumiewa.
Wybierając się do Warszawy przed 3-ma ty
godniami panowie Fcber i Monnot zamówl-lli 
dla siebie i swych czterech sekretarek, w ca
łości i bezpośrednio przy wieź ony ch z Nowe
go Jorku, apartamenty w hotelu Europej
skim, gdzie zajęLi dwa obszerne departamen
ty, sekretarki zaś zamieszkały w czterech od
dzielnych pokojach. Daje to hotelowi Eu
ropejskiemu dochód dzienny w sumie 320 
złotych, ponieważ każdy

apartament kosztuje 80 zł. dziennie, 
każdy pokój — 40 złotych. Od pierwszego 
dnia pobytu w Warszawie, całe życe dele
gatów amerykańskich skoncentrowane jest 
na przestrzeni 10.000 metrów kwadratowych, 
między hotelem EuTO-pejskim a pałacem Ra
dy mini&trów. Prace przygotowawcze, obli
czenia, redagowan-e i czytanie szyfrów, 
wreszcie ciągle konferencje z delegatami 
polskimi pp. wiceministrom Bant-lem, mini

Polskiego została stopniowo obniżona z 12 
do 8 proc., podezac gdy w sąsiednich Niem
czech została dwukrotnie podnieto'.a, mia
nowicie z 5 na 6 p-roc., a ostatnio z 6 na 7 
proc*  Osz-czędności złożone w Barku wzro
sły w ciągu roku 2 i pół razy, co świadczy 
o wzrastającem zaufaniu do złotego szero
kich warts t w Itudności.

Jak widać z powyższego, przypuszczenia 
.jWiener AMgemeine Ztg." o grożącem rze
komo złotemu niebezpieczeństwu, «nie są na 
niczcm oparte, a wynikają 'jedynie z cdęznajo 
mości finansowego i ges-podarczego sta«tu 
Polaki.

ryczną. Podwyżka stopy dyskonta jest za
tem środkiem walki z drożyzną i ma na celu 
zmusić kupiectwo przez odmowę i utrudnie
nie kredytu do realiizacji remanentu, do spie
niężenia inwentarza.

Że jednak środek ten może podciąć nieje
dną egzystencję, to jest oczywistem i tak też 
pojęła to giełda, oceniając cdrazu papiery 
handlowe jako mniej o 30 proc.

Jednem słowem wybuchło w Niemczech 
przesilenie i to najzupełniej niespodzianie. 
Niespodzianką zaś było ono przedewszyst- 
łdem z tego powodu, ponieważ ku zazdro
ści wszyskich sąsiadów spadł na Niemcy w 
ostatnim roku prawdziwy deszcz pożyczcie 
amerykańskich.

Po pożyczce państwowej przyszła kolej na 
samorząd i na osoby prywatne. Niebywałym 
sukcesem zostały uwieńczone pożyczki Ber
lina i innych miast niemieckich. Wielki prze 
mysi niemiecki z łatwością znajdował kredy 
ty w Nowym Jorku i w Londynie... Natęże
nie kredytów zagranicznych doszło do tego 
stopnia, że w obawie o to, by zbytnie obcią
żenie długami nie szkodziło gospodarstwu 
narodowemu, stworzono komisję opinjującą 
dla pożyczek zagranicznych, której głos był 
decydujący i od której zgody zależało udzie
lenie pożyczek.

I oto przestroga dla ta. państw7. Okazało 
się bowiem w7 Niemczech, że obfity kredyt 
zagraniczny wcale nie jest równoznaczny z 
rzeczywistą sanacją gospodarczą. Okazało 
się, że mimo ogromnego dopływu obcych ka 
pitałów drożyzna w Niemczech wcale nie spa 
dła, że stopa procentowa była dalej bardzo 
wysoką, a portfel ustawicznie prolongowa
nych weksli w banku Rzeszy rósł w sposób 
groźny dla stałości waluty.

Że droga do sanacji nie wiedzie wyłącznie 
przez pożyczki zagraniczne — oto pierwsza 
narazie nauka z przesilenia niemieckiego.

J. K.

strem Czechowiczem, wiceprezesem Banku 
Polskiego dr. F. Mły-o-rekim — zajęły dolega 
tom amerykańskim

całe 3 tygodnie.
G dyfby delegaci' amerykańscy ibyli obywatela 
mi polskimi inspektor pracy miałby wdzięczne 
zadanie spisania protokuhi o przckroczen‘u 
prawa S-god®innego d>nóa pracy. Jeden tyl
ko raz byli w teatrze... ale z utęsknień cm 
oczekiwali antraktów, by można było znowu 
mówić o pożyczce. Pp. Fisher i Moncet

są wzorem wstrzemięźliwości w jedzeniu. 
Rachunki za obiady dla obu f-nrhnsóstów wa
hały się zazwyczaj między 20 a 30 zł. Świad 
czy to wymown e o nikłych apetytach na
szych gości amerykańskich. Jak przystoi 
obywatelom „suchych" Star.ów Zjednoczo
nych, pp. Fisher i Monnet pili dużo. Nie by 
ły to jednakże napoje wyskokowe, lecz 

tylko... woda sodowa.
Pod tym względem delegaci amerykańscy 
ustanawiał, rekordy. Konsumcja wody so
dowej doszła do niebywałych rozmiarów. 
W ciągu jeckej tylko nocy, ooprawda nocy 
krytycznej, spędzonej bezsennie nad bada
niem warunków Polski, pp. Fisher i Mon^et 
wypróżnili „tylko" 9 syfonów... Służba w 
hotelu Europejskim uważała to za zły omen.

— Gdyby Amerykanie — mówiono — pi
li zamiast wody ca pój inny, innym też torem 
potoczyłyby e?ę zapewne rokowa:i a... Służ
ba czuje się zresztą.

najbardziej pokrzywdzona. 
Przedstawiciele kapitału amerykańskiego o- 
kazali s-lę n:ezwykle oszczędni — za. szatnie 
itp. usługi płacą zaledwie po 50 groozy.

Serce Kościuszki
WRACA IX) POLSKI.

Min-lsteretwo W. R. i 0. P. zostało powna- 
domionć, iż wyruszyło już z Rappersv'ylu 
cjalrym pociągiem 13 wagonów do Wareza- 
wy ze zbiorami muzealnem-i i bibljoteką, zło 
żoną z 90.427 dzieł. Pośród zbiorów muzeal
nych znajdują się słynne kamee, odtwarzają 
ce sceny historyczne polskie, zegar brorzo- 
wy z czasów Stanósława Augusta, ukradzio
ny z zaniku warszawskiego przez Marję Hur 
ikową i kilkanaście pamiątek po Koperniku, 
Kościuszce i Mickiewiczu. Najcennie^za 
część zbiorów7, to bibljoteką, zawierająca m. 
i<n. 14 takurabułów, 26.633 aurtogotrafów i rę 
kapisów, 22.731 eztychów, 1.424 map i moc 
niezbadanych jeszcze przez historyków do
tychczas dzieł, zwłaszcza z ery porozIWoTO- 
wej. Specjalnym wagorem powraca serce 
Kościuszki, które było wmurowane w we
wnętrznej ścianie muzeum. Szkatułka z ser
cem Naczelrika złożona zostanie na zamku 
w Warszawie. Powołany zostanie komitet, 
któryby opracował program uroczystośoi o- 
raz wybierze świątynię, by zliożyć szkatułkę 
n-a wieczny spoczyrek.

Delegaci 500 miast
PRZYBĘDĄ NA ZJAZD DO POZNANIA.
Kola samorządowe w całej Polsce czyrią 

przygotowania do ogólnego zebrania Związ
ku miast polskich, które odbędzie się w dn. 
22 i 24 bm. w Poznaniu z udziałem przedsta
wicieli 500 zrzeszonych w Związku gmir- 
in:e jękach.

Przedmiotem obrad tegorocznego zjazdu 
będą dwa niezwykle -ważne i aktualne zaga
dnienia: sprawa finansów miejskich oraz spra 
wa rozbudowy miast.

Temat pierwszy, który referować będzie 
prezydent m. Poznania p. Cyryl Ratajski, o- 
ibe.mie fprałwy organri>aaicji Enarsów miej
skich orać kredytu komunalnego, bez odro
dzenia którego n'e może być mowy o należy
tym rozwoju miast. Sprawę rozbudowy mfa^t 
poruszą p. T. Toeplfcz, b. ławnik m. st. War
szawy oraz mec. Gros6. radny m. Krakowa, 
przytaczając Iwzne i ciekawe przykłady z 
akcji budowlanej miast zachodnioeuropej
skich.

Obrady zjaizdii poprzedzą wycieczki przed 
stawiciełi*związku  miast, mające na celu zwie 
dzenie typowych urządzeń miejskich w mia
stach b. d-rietócy pruskiej. Wycieczki odbędą 
się w diwuc.h grapach: do miast pomorskich 
i •'wielkopolskich i trwać będą 3 dri 18, 19 i 
20 pażdziern-ika.

Program radjowy
na czwartek 13 bm.

Warszawa, 1111 m.: Godz. 16.25 komuni
kat harcerski. God*z.  17.20 „Wśród książek**  
^przegląd najnowszych wydawnictw) omówi 
prof. Henryk Mościcki. Godz. 17.45 audycja 
literacka: a) Kaźmierz Tetmajer — Ksiądz 
Piotr, b) feljeton literacki, c) gen. Zaruski— 
Na morzach dalekich. Godz. 20.30 koncert 
wieczorny, wykonawcy: orkiertra P. R. pod
dyr. Józefa Oziroińsk ego, chór męski Tow. 
śpiewaczego „Harfa4* pod dyr. Wa-oława Lach 
mana. Aleksander Michałowski (śpiew) i He
lena Zalewska (akomp.)

Poznań 280.4 m.: Godz. 12.45 koncert pe
łń liniowy orkies-tiry wojskowej 58 p. p. Godz.
19.10 odczyt pt. „Szkolnictwo elementarne 
i średnie w Anglj?*  wygł. p. Marja Liptow
ska. Godz. 19.55 odczyt pt. „Wykształcenie 
w zakresie sztuk plastycznych44 wygŁ p. Wła 
dyslaw Lara. Godz. 20.30 koncert wieczor
ny. Godz. 22-30 transmisja muzyki tanecznej 
z winiarni „Palais Royal44.

Kraków 422 m.: Godz. 19.00 rozmiaitośc. 
Godz. 19.30 odczyt pt. j^ezpośredniiość a 
program w sztuce44 wygł. red. Z. Drohocki. 
Godz. 22.30 transmisja koncertu z restaura
cji ,.Pavi'llion“.

Berlin 483.9 m.: Godz. 17.00 muzyka ka
meralna (kwartet Kolisch z Wiednia). Godz.
20.45 dawna muzyka ludowa Berlina i Bran
denburg).: w programie pieśni kościelne, pie
śni cechowe, melodje taneczne, marsze itp. 
(orkiestra dęta i chór). Godz. 22.30 muzyka 
taneczna kapeli Robert Gadem.

Langenberg 468.8 m.: Godz. 13.10 kwar
tet południowy kapcia Isegljo. Godz. 17.00 
godzina pieśni i aryj (sopran, baryton, flet 
i font.) Godz. 20.10 Koncert orkiestry i alt. 
Do godz. 23.30 transmisja koncertu z ..Ha
stę.4> w Koionji: szlagiery tanecznie •' a icho- 
dzącego sezonu.

Wiedeń 517.2 m.: Godz. 16.50 koncert po
południowy kapeli Geissler. Godz. 19.30 tram
mie.ja z Filharanonji wiedeńskiej: koncert or
kiestry zwiąąku wiedeńskich muzyków.
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WESOŁE I SMUTNE.

Na wygnaniu.
Pan Mjgd-Wiiń&ki siedzi w cukierni przy pół 

czarnej i skarży się na panujące stosunki, 
pesymistycznie zapa-tnuje s5ę na pożyczkę 
amerykańską i zapewnia kaciego, i*e  naj- 
więks-zem nieszczęściem, jakie człowieka mo 
że w życiu ©potkać jest stałe przebywano 
w Zagłęibu.

— Dziura, panie drogi. Wobec takiego 
Soerowea Kaksz albo Radom, to Europa, 
('-o tu pan ma w tym Sosnowcu? Ulice ta
kie, że albo nogi na nich łamać i wytrząść 
wnętrzność1, albo połykać kurz z ulenow- 
sfciego piachu. Demy odraipame, niechlujne, .■ 
żo nos zatykać i oczy odwracać ku niebu po * 
pierwsze, aby nie patrzeć na owe „gmachy1* 
sosnowieoke, po drugie, aby prosić Naj
wyższego o zmianę na lepsze. Kelner, pro
szę jaszcze pół czarnej!

Pa»n Mig datek!, przetarłszy zapotróałe szyby 
werandy, zapatrzył się posępnie w szaro opa 
Iowo*  niebo je&ieone.

— A ludzie... Cóż tu za Ludzie?! Plotka 
i pieniądz. Nic więcej. Niech pan popatrzy 
na tego wysokiego pana w binoklach. Cały, 
dzień kreci się po Trzeć m Maju, każdemu 
ma coś do powiedzenia i o każdym wie, co 
powiedzieć. Zyje małym światkom między 
cukiernią a „Zaciszem**  i w małym jego 
móżdżku świat się zaczyna przy dworcu ko
lejowym. a kończy na u-1. Sadowej. A Ci star 
b panowie, korpulentni i pijący herbatę jed j 
ną na na pięciu obecnych. Idź pan posłu
chaj, o ozem mówią... ..Cegła po tyle, a ty
le, jedna ubikacja tyle, a tyle tysięcy złotych. 
Po djabła budować11. Jeżelii- nie masz pan w 
swoim majątku stu tysięcy złotych, to choć
byś był mądry, jak Sokrates, nie rozmawiaj 
z tymi panami, bo cię tylko laska wie tolero
wać będą. Są to wielcy ludzie w matem mie
ście, a tacy najgorsi, bo m s*ię  z da je. że świat j 
eafy do nich należy i wszystko im winno być • 
uległe. A wreszcie, te ©oecowieokie lokale j 
restauracyjne: budy i ńc więcej .

Kelner przyniósł pół czarnej. Pan Migda- 
lińsfci, pojąc matemi haustami kawę, mruczał 
dalej:

— Teatr... Wielkie słowo teatr. Widzia
łem’ taki sam w Psiej Wólce, tylko, że tam 
pokazywali sńę amatorzy, grający na straż 
ogniową ochotniczą, a reżyserował pisarz 
gminny.

— Jest pan dz’6 w wyjątkowo ziym hu
morze. Prze-adza pan, panie M-igdaliński.

— Nic przesadzam. Przeciwnie, łagodzę 
rzecz całą. Cóż tu pa-n ma w tym swoim 
Sosnowcu? Kto mądrzejszy, a odważniejszy 
i bardzej przedsiębiorczy ucieka a-tąd, jak z 
miasta zapowietrzonego, jakby tu tyfus na
gminnie panował, albo grasowała Heine - 
Me dana. Jeszcze trzy, cztery lata temu mo
żna było mówić o jakimś środowisku kultu- 
■rairym w Sosnowcu, jeszcze s.ę widziało ruch 
i życie, ale teraz zmartwiało wszystko i tak 
się każdy grzebie, jak mucha w smole. Kto 
ma trochę grosza, jeździ do Katowic' i 1-udz. 
s ę. że tam lepiej. Zauważ pan tylko, jaka 
beznadziejna nuda wie je z tych ulic., z tych 
domów i twarzy ludzkich. Tak, panie łaska
wy, Sosnowiec etaje się coraz widoczniej ma 
lym m osteczkiem, w którym człowiek o buj
niejszej wyobraźni upaja *‘.ę z rozpaczy i nu
dy, jak n sprzymierzając, szewc...

— Czemuż więc pan tu siedzi tyle już łat, 
pante Migdafliińelki?...

Pan Mlgdałiński spojrzał na mnie nieuf nie, 
zapalił papierosa, poczem smętnie zauważył:

— Tu jeszcze żyć można 500 zł. mios ę- 
cznie, światło, opał, mieszkanie. Można ja
ko tako wegetować. Gdzieindziej ciężej. 
Próbowałem.

— Więc?...
— Więc chodź pan do bufetu na jedną za- 

iforapianą.
Pan Migdailiński wstał od stolika i oparł

szy się pięścią o framugę okna, westnął cię
żko:

— Och, parne, żeby nie te 500 zł., miesz
kanie, światło i opał, juźby mnie tu dawno 
nte było. Ulice podłe, domy — kazamaty, 
restauracje — budy, ludzie nudna, .ale •róe 
wYizędzie dają opał za darmo. Ne wszędzie...

Czarny.

5450
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w Zawierciu.

PRZYPUSZCZENIA, DOMYSŁY I PRZESTROGA.

Na miasto prze dostała się ciekawa wersja, 
mająca jakoby realne .podstawy, a dotycząca 
hóstorji lunicwaan/enńu komuniistyciznej lis-ty 
wyborczej nr. 10.Oto w głównej Ikcmiitsji wybór 
czej miała w tej kwestji zajpanoAOĆ rozbież- 
1’ość zdań i to tak daleko posunięta, że kie
dy po dyskusji wniosek poddano glosowaniu 
— paSy cztery głosy za, trzy zaś przeciw 
unieważnieniu.

Tułaj rależy sobie uświadomić trzy mo- 
inerty. Do główne; komisji jpozołały władze 
ludzi najbardziej godnych, ludzi poważnych, 
wyroblorych, zorientowanych politycznie, 
niektórych na stano wiekach państwowych.

Drugim momentem są motywy uń.eważ- 
nieriu listy. Wysunięci na n'ej kandydaci 
byli znani z przekonań komunistycznych, ja
ko kMu-ari za agitację antypaństwową, ujmo
wani na gorącym uczynku kolportowania 
odezw wywrotowy dli a nawet karani za opil
stwo, opór władzy i zakłócenie ©pokoju. 
Wreszcie ra przedwyborczym wiecu 10-k. 
■poseł - komunista Sochacki głosił otwarcie 
hasła antypaństwowe.

Trzecim momentem jest wyraźnie zazna
czone stanowisko władz, które na dwa dni 
przedtem zawiesiły w czynnościach dwu u- 
•nzędników komunalnych, wlaśrie za złoże
nie podpisów pod komunistyczną listę rr. 10.

Zadaniem komisji było wypowiedzenie swe
go zdania zgodrże z sumieniem., z .poczuciem 
najlepiej wypełnionego obowiązku obywatel
skiego.

Czyż można przypuścić, że trzej członko
wie komisji główrej, po zastanowieniu się 
głębokiem. bo sprawa była poważną, a ludzie 
ci to jednostki o wysokim poziomie intele
ktualnym, po roztrzaśnięciu kwestji pod ką
tom wniosku, że obecność kandydatów 10-ki 
do wniosku, że obecność kandydatów 10-ki 
w Radzie miejskiej miastu przyniesie poży
tek?

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

13 Dziś Edwarda Kr. W.
Jutro Kaliksta P.

_ V scb. słońca 5 57
tlJISJTM utr. Zaeb. „ 16

Kinoteatry w SosnowGn
graią dzisiaj:

Mom-us — Od piątku ,Jwon>ka“. 
Kino ,yZagłębie“ — „Ofiara podstępu11.

Uroczystość diecezjalna.
OTWARCIE KATEDRY 

W CZĘSTOCHOWIE.
W dniu 6 listopada nb. Częgiochowia bę- 

dmie obchodziła nćetwykłą uroczystość o- 
•twancia katedry częstochowskiej, pod któ
rej fundamenta pierwscą cegłę położył je
szcze pized dwudziestu laty ks. Marjan Ful- 
man, proboszcz paraf ji św. Zygmunita w Czę 
.Stochowie, obecny biskup lubelski. Na uro
czystość przybędą delegacje ze wszystkich 
paraf i j całej djczecji Częstochowskiej; nadto 
we wszyc-tkich świątyniach djecezj; w tym 
dniu odprawie e będą solenne msze św. i wy 
gioowne kazanńa przez duehowieńsitwo o zna
czeniu katedry dla djecezji. Katedra często
chowska co do rozm arów będzie największą 
świątynią w Polsce.

15-lecie straży pożarnej w Wojkowicach 
Komornych.

W nadiehodiącą niedzielę dnia 16 b. in. 
Straż pożarna ochotnicza w Wojkowicach 
Komorrych obchodzić będzie 15-lecie swego 
istnienia w połączeniu z poświęceniem szitan 
daru. Program obchodu tego uroczystego 
dnia jest rastępujący: godz. 7.30 rano pobud 
ka, godz. 8 rano zbiórka wftzysrtkioh straży i 
delegacyj, oraz zaproszonych gości na placu 
własnym, godz. 9.30 raport, godz. 9.45 wy
marsz na raboźeństiwo do miejscowego ko
ścioła, uroczysta nwa św„ a następnie po
święcenie sztandaru. Po nabożeństwie po
wrót do gitraaricy i defilada pnzed władzami 
i eztandarama, następnie wbijanie gwoździ pa 
miąitkowych i dekoracja zasłużonych straża
ków. Po wspólnym obiedzle wibawa tar ocz
na w sali strażnicy.

’ Nie
’ Co inręgo musiało być (przyczyną takiego 

a n:e innego głodowania. Idźmy za śladem 
powszechnych przypuszczeń i wersyj...

Oto ci, z pod arak-u 10-ki to zabijaki, nie 
liczący się a niczcm, awanturnicy, którzy z 

■ za węgła mogliby cisnąć kamieniem lub w 
ciemnej ulicy kijem obić! Czyż jest nie do 
pomyćleria, że głosowaniem mógł rządzić
— strach, przed tenorem bandy niedorostków
— ten sir ach o wielkich oczach?

Takie przypuszczenia ale wydają naszemu 
społeczeństwu świadectwo. Bądź jak bądź 
żyjemy w państwie prawerządrem i ręprc- 

' zen-tantom społeczeństwa 'wybranym z po
śród najlepszych nie wolno powodować się 
bo.'aźn:ą swego zdaria.

Strach przekonań charakteryzował swego 
czasu zgangrenowaną inteligencję Rosji, cie 
pozwolił inteligencji rosyjskiej ra mocny 
gest w momentach decydujących i cale sąo- 
łec.zeńistiwo rosyjskie wpędził pod bat garści 
rozbeetiwionydh żołdaków i marynarzy, za
wojowanych przez klikę żydowskich agita
torów.

Nie wolno ram knzewić niewiarę we wła
sne siły, nie wolno nie wierzyć w rzeczywi
ście zdrowy rdzeń na<szogo narodu i rie wol
no na złe patrzeć przez palce a tolerując je 
szczepić zarazę. Nie wiemy, wobec jakich za
kusów Wschodu może postawić nas jutro, ale 
na odparcie ich mu&imy być gotowi, jeśli nie 
mamy zdrowej głowy kłaść pod ewargelję.

Krótkowzroczne i pogrążone w apatjl od.!a 
my ©połeozeńsówa są szkodliwsze dla orga
nizmu nanodu, niż organizacje wyraźnie ar- 
typańetwowe. Zdrowy wysiłek twórczy po
winniśmy poświęcić leczeniu zagrażającej 
nam ancmji społecznej, z którą należy wal
czyć bezwzględnie, chcąc za-pewrić Polsce 
•wewnątra ład i porządek.

J. D.

W sprawie zatrudniania bezrobotnych.
Znany jeet ogólnie fakt, iż wadliwie zorga- 

niwwana akcja zasiłkowa dla bezrobotnych 
zdemoralizowała eporo ludzi, którzy pobiera- 
rając ziudłki i zairabają-c dorywczo, nie my-x 
ślą o powrocie do normalnej pracy i w razie 
zaofiarowania im etałogo zajęcia, ne chcą 
go przyjąć. W ostatnim zwłaszcza sezonie 
■wypadków takich było sporo i o ile przed- 
slęiborMwa większe zawiadamiają PUPP. o 
nlcprzyjęclu przez przysłanych robotników 
ofiarowanej im pracy, małe zaikłady tego nie 
robią, co umożliwia rozwój zawodowego bez- 
moboca, gdyż PUPP. robotnika odmawiające
go przyjęcia pracy pozbawia zasiłku, a me 
wiedząc o fakcie odmowy, •Die może przecaw- 
dziiatlaó nadużywaniu pomocy zapomogowej. 
Aby n e popierać zawodowego bezrobocia, 
należy przy angażowaniu robotników korzy
stać wyłącznie z usług pańs-twowego urzędu 
pośrednictwa, pracy i w razie nieprzyjęcia 
pracy przez przysłanych robotników, zawa- 
damlać o tern biuro pośrednictwa, które bez
warunkowo robotników tych pozbawia dal
szych zawAków.

Regjonalna wystawa obrazów.
W niedzielę dnia 16 bm. o godz. 12 w po- 

łudrće odbędzie się w Sosnowcu w eall gim
nastycznej państwowego seminarjum nauczy
cielskiego męskiego iii. Wawel 1 uroczyste 
otwarcie regjonałinej wystawy obrazów i 
rzeźb artystów plastyków Górnego Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego pod protektoratem 
p. etarcściny Ołplńsk cj, a storaoćem Tow. 
a.rt. - literackiego w Sosnowcu.

A jednak..
Kupieotwo żydowwk e Sosnowca i Będzi

na utrzymuje właściwie ludność górnośląska, 
odwied-zająea masowo nasze Zagłęb e i ro
biąca tu baTdao duże zakupy. Jakie zyski o- 
elągają kupcy z tych odw ed-zin świadczy 
wymownie fakt, iż cały «ereg sklepów na
wet w okresie świąt żydowskich prowadzi 
handel, co '.wżym terenie było dotychczas 
ąja. wis kłem a eepotykanem. Aby nie drażnić 
zbytnio współwyznawców handel prowadzo
ny jest od .podfwórsa i obecnie np. mimo uro
czystych świąt żydowskich ślązacy, aczkol
wiek w mniejszej heco liczbie, zaopatrują 
się w e-klepach żydowskich w potrtebne ar
tykuły, z czego widać, te i żyd^i ponad uczu
cia wyznaniowe przedkładają interes.

I

Repeduar ieaini w Sosno^
W SOSNOWCU.

W piątek 14 bm. „Syn Casanowy“ 
Karola Adwentowicza. Ruchliwej 
naszego teatru udało się pozyskać £a 
wyu-tęp znakomitego ^Ttye-tę Karola 
towicza, który -wys-tąpó w S-a-ktowej 
Rudolfa Loihena w otoczeniu ariy^*̂  
miary, jak: Barbara Koścleera-nka, 
Rola*,  -d i inni. Oitet-nia nowość rep^;tfl 
oraz firmowe nazwiska artystów 
watpfl wle szersze kola na:zvch mele®10,1’4 
Ceny miejsc od 1.20 zł. do 5.20 zł.
o godz. 8.30 wlecz. Bilety 'vcześniej^'’ 
wać modr a w dziennej kasie teatru 
ul. 3 Maja 5, telefon 5-12. .

W sobotę 15 bm. premjera rekordowi 
sy Aleksandra Engla i Juljusza 
„Krzyk za dzieckiem**  (..Clo-olo**)-  
francuskie d-zęki niezrównanemu 
i świetnym sytuacjom ciet?zą się 
brzymiem powodzt*  km. „Krzyk 
•kiem“ na-kży do perełek lekkiej 
francuskiej i przez szereg wieczorów 
będzie nasizą^pribliczność. Ceiny Li
fcie. Abonament ważny procentowy- * 
tek godz. 8.15.

„Wesele u lalek“ baśń fantastyczna 
nisławy Ostrówek ej, daną będzie dwuk^ p 
w otodzielę dnia 16 bm: yoranek o ®Ol^il,■ 
rano 1 popołudniu o goJz. 4. Na^-C 
chy oraz ich rodzice z zadowoleniem 
wadomość o rozpoczęciu sezonu 
młodszych, gdyż dotychczas dawał eśę 
wać brak podobnych imprez.

W niedzelę dnia 16 bm. wieczorem 0^ 
za dzieckiem**  po raz drugi.

W BĘDZINIE.
W**W po iedzadek 17 bm. w kinie 

ścl1* jeden wy*tęp  artystów sceny .;o4,n<? 
•kSej w pełnej humoru far-ie „Krzyk s1 
(kiem“. Ceny miejsc od 1 do 5 zł. P^ 
o godz. 8-15

W DĄBROWIE.
W środę 19 bm. w cali ,.Kometa * 

za dzieckcm**,  farsa w wykonaniu 
sceny eosrowueckiej. Początek o ged® ’ 
Ceny miejsc od 1 do 5 zł.

Teatr w Katowicacli.
DYMITR SM1RNOW. r

'■tfl 1
Wszechświatowej da wy tenor, 

per: Grand L*Opera  w Paryżu, Di 
Modjolanie, Mot ropołi tan House w 
.Jorku oraz w Petersburgu i Moskw'^^ 0 
stąpi w Teatrze Polskim w Koto^10®,, 
niedzielę dnia 16 bm. w operze 
lety należy wcześniej zamawiać 
teatru. Telefon 24-48. Ceny miejsc 
szone. We*zelkie  zniżki nieważne.

REPERTUAR.
Czwartek dnia 13 bm. „Mecenas 

i jego mąż“ (premjerą). .;
Sobota d'.ia 15 bm. „Urwis* 1 dla sz* 

południu).
Sobota dnia 15 bm. „Wieczór balc 

(premjera). ?
Niedziela dnia 16 bm. „Urwis11 o 

popoi-
Niedziela dnia 16 bm. „Toeca * < gg 

Dymitra Sminnowa).

Nowa bibljoteczka publiczna
Tow. naukowo - sportowe „Czyn“ 

arówou przy ulicy Wapiennej txr. 5 P^° 
wiadomości, iż z dniem 1 paździem-^4 
Uwiera bibljotekę -w lokalu wlas-nyn1, 
rej może korzystó pub
płatą 50 groetzy mioięcznie. 1“
czycina we wtorki i piątki od god^lfly 
wieczór.

Zjazd majstrów blacharsk^ł’- F
WT driu 16 bm. o godz. 1

kaflu T-<*a rzein;cślniczego w r
pnzy ulicy Sienkiewicza nr. 8 odbę^€.Ji 
zjazd majstrów blacharskich
nieocch owych z po w. Będzińskie?^ %. 
dońskiego i Oikudkogo. Obrady 
żne, gdyż dotyczą 1 owej u»?ta» vy rZ^nlli 
eze:. więc wszyscy zainteresowani 
stawić jak najliczniej

,ch. 
Prośba o zwrot list składkowy

Powiatowy Komitet raUf kowy *
dizian zwrnca się za na-zem 
z uprzejmą peo^bą do o? ’b i In.’ty'-11 
re otrzymały lieiy eik-ładkowe na ;
o ńezwieczny zwro-t tychże-, g’dy^. 4 jP’
ofisir została już zakończt? a i
praeetaó zebraine pieniądz^, a nie 1,1 ‘
knąć rachunków z braku kifcu 1^ e
wyeh. Aby więc ne utrudniać
listy wb^pomi-lane natychmiiaet
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zapro-izofno na przewodni-

■sfeiw

Komitet Czerw. Krzyża. 
/^GANIZowaNO w ub. wtorek. 
J?, V

pialiśmy, zarząd kieleok-ego o 
głOi f Krzyża postanowił w-

wszystkich miejscow-ościach 
•^nei°- kieleckiego oddziialy bumani- 
"°jenn która u :e tylko w okrećc

w czasie pokoju ma 
cjt e. Pok pracy społecznej. Do reallza- 

^delegowano jnetauktora i 
’eg0 J1 . ^tica kieleckiego okręgu Czerwo 
i^zy^-T2^3 P- T. Kaczanowi cza, który przy 

2,16 nascego powiatu energicznie 
wykonai fiem polecenia i dzęki ży- 

Poparciu społeczeństwa, wkrótce 
na na^zyni terenie 16 oddziałów

2 chv-V° Krzyża-
P^iąT Z0,r®aD'-zowan a po-zczegóirą-ch 
*a ? ’ xa,?Tja konieczność utworzenia ko 

5* 8®0’ ^om skoordynowania dzia- 
^^ęły 1 a jednolitej akcji!. W

v SkazsU Oold^10" 011’ rwPatrajvy 
1* “« 2 lal° w:«z>:« “ ^lr'raiv- by! JA 1lk>Prawy z poaba- 

Ta krad^LJ"‘ bo"cm kilfcakmt- 
*e4* i włamania.

^Mru odbyło się w tej sprawie w
‘“y&h. J^^łwa. zebranie osób zaproezo- 

*^dtenfe zagaił p. starosta Ołplń- 
^łoego^0 zap.-.or izomo na przewodni- 
^E^-tPQC?ZCin P^y^PO210 do obrad.

^ra.t '^Pc ^r- Ryder wygłosił tireściwy 
^Sła-nf. ° ’c^'Cu Czerwonego Krzytia

o znaczeni-u Ozerwo- 
H 0 za prówił delegat central', p. Podo- 

r. rjza,c& *kó3  powiatowych delegat 
P-Ko^anowi^. '

*ł&^K^* n'a'C1h Pr wystąpiono do wybo 
^°dbu,., Pc^-^owego.

*"^da ^‘^tu-bu zarząd kola powiatowego 
8 <W^> ‘ w W0 wt-hoizą

J,ycth. ‘^y w^ystkieh odd-ziuiłów lokal- 

?^aiał<Xai n<l tew> :€ P°n'‘'atu p°w&bai’o 
ósób Pót-^ba wybrania jes-z^ze

Wa5'^-k p. Koczanowcza, któ 
, 'vołftł ,a ■ P^^fednią Esitę, przez aklamacje 

dr. K^.,'Urc>;ci'n? 0*p-iW  dr. Waóew 
n?’ ^'r. P^ri' tX>,"''C!x,'T'^ s^ost-ę Ołpńskie- 
gfe r «ero!Xritk;-?1^Z3’- 

‘k-ki^y . K. Ka.mn<K.ego, i.nż. Kru- 
/’ dr. ^'^ł .^ajn^’aj dyr. Ankowztaj- 
j^^kiego ^r' • ^r’ P*«tra

2śa!hćł i- 1 . za'?t,ęi>ców weszli pp. dir.
J' łU Ó-?,ki- Z' dr' 

X» *®m  w2.Wik ' E' RyW-
P •eu.zenbe zakończono 

.^«w^kchany ^s- 

c- Uy J o {iOd'2- 10.30 rano został przeje- 
pU ttA 

jP -SsDely. aK,m'i miesukarMc wi Pnst- 
’8”roasa *

..i ’ 2t?c S2e^- torem w kie- 
■>.nych p^*  ”' rt'e Kb’ehym nie słyszał poda. 
ri3cizych \» sygnałów ostnze-
s’i -'^Cho^" &!a ł** 01™ W-

^tnTOtó*®?  •t°‘'e™' n t mógl 
fa.i'4,ni,i po a PO^f.git z powodu praHa- 

wodu jazdy z góry. Zma 
Uiiek-n,. ",‘M Pr2ekc'hancgo pozóHawio ^^<■*<■11  <10 C.z», ogięltn

la;a«

., . tMmy ogień.
^yf^na^MtXS<rfZr5,?<‘po!- w P0605* 
poi i ul, . * 1 G-olowa^era Szlamy
« 45 w Synowcu, za
hjfyJ1 „ P^J^yka.j^ea fj0 komiuia.

w'1' Strat „ "!fo4kjl straż oz-

* ■®iesak.,,?rS^? Południom poirsitM o- 
ki, ,1^ 30, ,c’*oc^«'go przy ul. Che-

4<1 stot.'^ wyPa<5n-^a z pieca kil ei? z !& QbC‘k Czynie1 Wydo. 
M»J,y ’a;<stAańc/^','S kl^)y dyml1 “a!ar- 
he ,’e-«la niAwif^ nrn ^tańszego syna 

(śę k:óty 'vyb say.
'to.8?® «xłzrńM la“95ia!catl®) skąd wyniósł 
ly za^®u PoesMy ?* ”r€ w-'"i’ek dlawią- 

to,°lka:<tte w Ó <>t<>’ra<1. Dzieci by- 
, tr.TSSk,an:1.' Praez matką któ- 

'•tOeL^łfai Tvii ^lka:a''a n-€ spodziewała 
> ^ayX^Jk: Przytomności Ci- 

‘ Ura,towa-1n j Skrei stłumiono w za- 
dziec: od uduszenia.

naC2ynra 8totowe-
Mzinie G°łdbeng zamiesz

’ °'ka w ^rj'-u 7^ Ui'1€y Potockiego 5 za- 
łbltlc,., '“-n (So,..,, arca b- r- do nv< zilwna 
u’Ciy ’ jego Modrzejewska 22),

s'ołow9 CU<>śtó- ; *radł srebrne 
h.t8 tÓrA'*'  Prayezy.sują.c

’ £2° ztotycŁ Gdy OoW- 
fcloa^ktrt i na- ’ xatr*y> aal go pot.ro- 

I przya^?r?wa<lz;l do komi,arja-

i

Silte i JM ®Ś! I Wtais.
„SPRYT“ HANDLARZY KOŃMI. — DAWNIEJ I DZIŚ. — ULICA MĘCZARSKA. — 
ELEKTRYKA I LOJÓWKI. — Z ZA KULIS SZKÓŁ MIEJSCOWYCH. — JAK JO- 
SFK KORN WPADŁ W KAT. A.— NIE ZASPOKOJONA CIEKAWOŚĆ DZIENNI

KARZA.

Osada Wolbroth jest najwięcej znaną tym 
osobom w Zagłębiu, które od czasu do cza
su .prayjeżdaaiją tam na targi, w Wolbromiu 
bowiem można dosiad wiszys-tkiiego, począw
szy od bata, a skończywszy na ślepym koniu.

Opowiadano m:, że wolibromscy żydzi po
trafią chorego ko -ća dofoifiw sprzedać za naj- 
zdrowsłzego. Niejeden podobno zag-łęlbianin 
w ten sposób został oezukany.

Obejrzałem — powiada — zwior-zę z przo
du i z -tylu, wypróbowkm i kuip.’em. Koń 
idizie jak „łailka” kidka md, aż nuresz-.ie 
wjeżdża na płot. Końsko mutsóalo u>r<4 
myśiaiłem edbie i jaizda dalej. Dojechałem 
kikanaócóe kroków i koń znów na drzewo. 
Nowe badanie i s®ulcamie przyczyn, wreezcie 
okazuje się że koń ślepy, a- przecież na tar
gu wiidzieł.

Ci osa-mkar-d .najwięcej pamiętają Wolbrom.
Dawniej Wolbrom był mras iem ha.nd’owem 

i ciesizył się wielLinii przywilejami królów 
polskich, .począwszy od r. 1321, t. j. od parno 
wanria Władysława Łokietka. — Zaczął nato 
miast upadać, k edy rządj nad miastem wrę 
ły w swoje ręce niewiasty. Dzisiaj rozpano 
szyło się tylko drob e chałupnictwo i co trze 
ci dom oh.r<zetśeja.ński i co drugi żydowski — 
to sizewcy. Ludności tu wi-eie bo pnzeszio 
9 tysięcy, w tom około 75 pix>c. żydów, któ
rzy po całych dniach, tworząc grupy i grup
ki na nierównym rynku, handiryczą się ze eo- 
bą-

Wcigóie .rynek w’Jhixxm?ki dla „większości” 
jest w^zystkiem. — Wprost od stacji do 
miasta prowadzi ulica t. zw. Męozarska. 
Najmądrzejszy f Jozef n.ie mógłby wymy
śleń odpowiedniejszej nazwy. Ulica ta po
siada takie wyboje , że przejście nią sprawia 
prawdziwą mękę. 0 przejechaniu furmanką 
nie można cawet marzyć. Inne ulice mniej 
więcej podobne są do Męczarskiej tylko z 
tą różnicą., że są króte-ze.

Poza brukami, bolączką Wolftyromia, jest 
brak odpowiedniego oświetlenia eleiktrycz- 
cego. P. K. Na.jer kora ces jonan jusa elóktrow 
na pędzi swą maszynę z częsitemi przerwani, 
tak że każdy mieszkaniec zao-pa-trzony być 
musi na każdy wypadek w świece luib lampę. 
Poza:tem z elektryczności ir.de korzystają tak 
instytucje, jak szlkóły, poczta i t. p., co 
wielką winą jest Rady gmira»::ej, a szczegól
niej wójta, który podobno jest przeciwni
kiem wszelkie-h wy ala-zków.

Szkolnictwo w warunkach horendalnych. 
Niema chyba w Polsce miejscowości, gdz eby 
dizieci uczyły się siedząc na ziemi. W Wol
bromiu właśnie ta-k jest z powodu braku miej 
sca na ławkd. Izdebki na szkoły powy ajmy 
wane są w prywatnych domach w sąsiedz
twie rodzin żydowskich. Ciemności i brud 
królują wszędzie, to też dlatetgo, pomimo 
starań m ejscowych lekarzy, rozwija się 
wśród dzieci jaglica i inne choroby. Ozy c: 
dygnitarze szkolni z Warszawy Lub ci od „po 
rządków41 wiedzą o tern? Jerżóli nie — to b. 
łatwTo mogą 'się przekonać, bo Wolbrom le
ży w środku województwo, Kieleckiego i mo
żna na miejsce dojechać koleją. — Wartoby 
także, aby pnzyjochał inny dygnitarz poczto ‘ 
wy z Krakowa i przekonał się, w jak1 oh wa
ru: ikach pracują urzędnicy pocztowi od ra
na do późnej nocy, chociaż podobno obowią
zuje ich B^rnio godzinny dzień pracy.

Powracając jesacze do Rady gm nnej, któ • 
ra się składa z chrześcjara i żydów, tnzelba wy 
raźnie podkreślić, że pracowicie waiczy ona 
między sobą. Gdy urzeba uchwiai/ć teren pod 
budowę szkoły, która powinna była stać od 
roku, gdyż od półtora is-tn eje komitet budo
wy, to żydzi przeciwstawiają się tej uchwałę;

Okradziony przez „kuzyna4*.
Do Serafina Andrzeja, zaim:e»szkałego wr Mii 

lewicach (Podjazdowa 11) przyszedł onegdaj 
nieznajomy osobnik i podając się za jego 
bljekego kuzyna prosił o -nocleg. Serafr, 
nie podejrzewając j>odb.tępu, zgodził się na 
przenocowanie rzekomego kuzyna. Jakież 
było Ńgo ździwienie, kiedy, przebudziwszy 
eię rai o, n.ie ujrzał ..kuzyna'4. Tknięty złem 
przeczuciem .rozejrzał się po mieszkań u. przy 
ozem stwierdził brak zegarka, dwttch par bu
tów i garderoby, ogólnej wartości 325 zł. 
Okradziony zawradomił poł-cję, która zajęła 
się odszukaniem „kuzyna44.

Za obelgi.
(1) Za zelżenie Józefy Kubas (Sosnowiec, 

Zielona 1) eil^zaj Sąd po-koju w Sosnowcu 
na 20 złotych grzywny Józefa Ryczkowskie 
go (Blaskowa 7\ 

gdy zaś wejdzie pod obrady sprawa, gruntu 
IK>d kierfcut — protestują dirześcja*  će i tak 
w kolo, a tymozasem w naćgca&zych' warun
kach higjenicznych wychowuje się młode po
kolenie, przyszłość narodu.

Nie byłoby całości, gdytym pominął sonsa 
cję Wolbromia w dobie obecnej. Jeżeli w-:el 
kie m:aista mają ewoje afery ,generafekiieu, i 
to dlaozegcń prowincjonalne nie mogą mieć ■ 
swoich „afer wojskowych44. Spranm w Wol- 
brem u przedstawia 6Ćę następująco: Młody 
obywatel mmśejszoścalowy, niejakŁ Josek 
Kcn . z Wodsisła-wia, a niedawno zamieszka 
iy w Wolbromiu, wyraził prized kimś życze
nie, że gotów jeet zapłacić większą sumę za 
to, aby mógł podczas ostatniego poboru do 
wojska, otrzymać Uł. C„ któraby go zwol
niła od wojskowości. Ktoś to podsłuchał i j 
wykorzystali:. Pewnego razu zwraca eię do « 
Korna nieznatny mu, a iwefcomo rcatożąey do 5 
komisji poborozej osobnik i stawia delikat
ną propozycję. — Gdy przyszło do porozu
mienia, p. Josek Kom zjawia cię w umówio 
ir.ym czasie późno wieczorem do mieszkań a 
niejakiego Fruchienowajiga, współwłaściciela : 
rezaiTy, dokąd wkrótce przybyło dwu-ch „le : 
ka-rzy44 wojskowych, którzy antymiU-rtarystę 
dokładnie zbadali i o-pulkałi, przyczem dla zro 
zumlałej dyskrecji, zgaszono światło. „Le- . 
karze44 zapewnili, że lit. C. je^t pewna i otrzy 
mali gotówkę. Kiedy zupełn e pewny Josek j 
stanął przed prawdziwą komisją, został za- J 
kwalifikowany do wojska, czyli otrzymał > 
kat. A.. Zgłupiał, ale nadrabia! miną. Zor- 
jentowTŁwł&zy s ę że padł ofiara^ zaczą-ł doobo 
dzić dyskrefcńe, kto go naciągnął. 
Podejrzenie podło na- pp. Kiwtko- 
wiozo (współwłaściciela rezuiry i wspól
nika p. Fruchtie.n-cwejga), oraz na Mentłika 
syna tamtęjczego kupca którzy m ola ode
grać rolę lekarzy workowych. Dos-zło to do 
wiaidomośicd polrioji, która zrobiła protokuł i 
sprawę ekierowala do Sądu pokoju w Wd 
bnonrloi. Sprawa ta już miała termin, lecą 
z powodu św ąt żydowskich i cćeot&wienće 
«ię stron, oraz świadków (między innemf ra
bina) zastała odroczoną.

Korzystając z bytności w Wolbromiu, 
zwiróc*łem  się do p. Jo* :lka Korna, zam eszka 
łęgo przy ul. L»t<opa‘d&, o bljższe informa
cje. Gdy tylko ws-zedił-em p. Jasek rzucił pna 
cę (czy«.zozc«’.iie skór) i przewraca jąć oczami, ■ 
daiiwn e zaniepokojony i bez zqpytejua z mej ' 
strony — zaczął nerwowo mówić:

— Proś pana, ja nie z» am żądny Klwko- ; 
wicz, ani Menterik, ja ieh wcale n:e widza- 
Icm, co pan chc«?

— Ale przepraszam pana niech paw się us
pokoi, ja w innej sprawie... tłomaczę p. Jas 
kowl delikatnie.

— Co? pan w te oprawę? (momentalnie 
twarz p. Jaska się rozjaś ia) — to psiepra- 
szam bardzo, bo ja nńszlałem, co znów te pi- 
tacula, te śledztwa, ciągle ktoś psiehodzi... i 
ale psieprascam co pan w takim razie zicy 
sobie? — i mów twarz Joeka staje się po- 
ważną.

— Ja chcak-m się tylko zapytać, jaką li- • 
terę pan otrżymał na komisji poborowej u 
Fruohto ..cwa-jga.

P. Jasek Kom naprawdę eię rozgniewał, 
wziął się szybko dó roboty, a mńe tylko od- J 
powiedział:

— Proś pana, ja panu teraz powiem całą ; 
prawdę — ja w te sprawę nie 'f.óe wim!

Wywiad mój się skończył, lecz wychodząc, » 
pomyślałem sob e, jeżeli Joeek Ko-rn taką su- : 
mą „prawdę44 powie przed sędzią pokoju w 
Wolbromiu, to żadraej „afery wojskowej44 nie 
będzie. (Ko)

rmuDRUMro S33?BD^Tr?mKrW%ZQK3S«&K7SB
Za kradzież warzyw z ogród ków

Za kradzież warzyw z ogródków posteru
nek poćicji w Gnodżcu pociągnął do odpo- ? 
w”iedz aincśel sądowej: Magnesa Bolesława, * 
Zarębę Edwarda. Pawika Józefa. Dudek Ka
zimierę, Kozła Bolesława. SzymowskLego Bo j 
ltvława. Brandys Leokadję i Surowiec Józe- | 
fa, wszyscy małoletni mieszkańcy Grodżca, ; 
którzy z braku owoców na drzewach, obec- ; 
nie ogałacają ogródki pracowników Gro- . 
dzeckiego Towarzystwa z warzyw.

Naucoka.
(1) Stanisława Ma^łowefca (Sotan owiec. Kor 

etactynowska 7) .^rozeźliła.44 eię nie na żarty ' 
i... nawymyślala policjantowi. W areszcie, f 
w którym u.a przeciąg 14 dni osadzi ją Sąd i 
pokoju — doeiatecroie oowinna wykurowuć | 
swoje delikatne narw.r

Wybite szyby.
(1) Co tam za porachunki miała Mairjanma 

Tomczyk (Sosnowiec, Grabowa 3) z Antoniną 
Płaohtą — nie wiem, dość, że wybiła jej 9 
szyb w oknach. Na opamiętacie Sąd pokoju 
w Sorincwcu wybił jej 15 zł. grzywny.

Handelek w godzinach zakazanych.
(I) Gdyby Łaja Fiszf ńeka (Sosnowiec, Dc- 

ikeria 18) nie hj dlowała w godzinach zakaza 
nych, tedyfoy Sąl pokoju w Sosnowcu nie 
skazał ją na 10 złotych grzytvny. A tak...

Złod/ejaszek
(1) Dawid Wajsberg (Sosnowiec, Modrzę- 

jowEka 31) mini coś do przetransportowa ć. 
Czy kartofle, czy marchew, czy .Jta.jsy bo- 
bee44 — niewiadomo. Dość, że zgłosił do nie 
go woźnica Józef Ktelel, (Wieśka 28) i przy 
s-po. obnoś ci zwędził 10 metrów płótna gra
natowego. Za taką „okazyjną44 kradzież ska
zał Sąd jnokoju Kisela «re miesiąc aresztu, 
zawierzając mu wykonanie kary n<a .przeciąg 
dwu oh lait.

Nie bić się!
(1) Ten i ów zrobi swemu blłżn emu dziurę 

w głowie, albo 1 nie w głowie, 1 bardzo jest 
z tego zadowolony. Na ezcŁęśc:e, do cząbra. 
Tak było właśnie z Ma.rja ną Kamńską (So 
snowiec, Śwdnra 3). Zrobiła krzywdę swemu 
sąsiadowi Wlaidysflawowi Nowakowi i posće- 
dz: za to, na mocy wyroku Sądu pokoju — 3 
dni w- areszcie. Cnly tydzień zaś posiedzi 
Władysław Korgol (Czeladź, Gawroń cza 39) 
za podobną lifctorję z Kazimierzom Droż
dżem (Sosnowiec, Wąeka 10).

Ukradla krawat.
(1) Nie nosiła nigdy krawatu AnieCa Wojt

czak z Dańdówiki i cagle zaoheało się jej 
mieć go. Dlatego Benek Zelenger (Mała- 
chowsktego 18) poniói-ł stralę na 8 złotych. 
Sąd pc&o-ju w Sosnowcu udzielił Anielcl na 
gany.

Odpowiedzi redakcji.
Urocza panna Wisienka zec-hce sobie ode

brać fotograf ję, gdyż narazie nie zam erzamy 
urządzać konku-rsu piękności w naszym do
datku iłustrowiarym, 3 gdybyśmy go nawet 
uu-ządzll', to własne przekonar -ie o swym 
uroku nie byłoby wystarczające.

J. M. Iłczyk w Zawierciu. Skoro Pan pro
si „o łaskawe umieszczenie niżej podpisane; 
poezji44, czyrńmy to

Jesień, ta jesień z mna i nu Inn 
znowu tak prędko następuje, 
a za nią nadeszła psota paskudna 
i pomaleńku się do 'r/.ej wkupuje

Cóż to za psota paskudna i jakież to szka
radne proetaip&two? Należałoby zawiadomić 
o tem pol eję pize&worzy nięjbie^kieh. skoro 
się dzieją w przyrodzie takie przestępstwa! 
A Pan tymczasem coś kręci...

Szaruga jesienna prz^Weklu ziemię, 
utulając wszystko do drzemki, 
opóźniony pt&s-zek oz> ajm ał swe imię, 
a drzewa jak przeditem śpiewały piosenki. 
Mamy więc winowajcę, choć imię jego nie 

zostało narazie ustalone. Jeśli jednak drze
wa ta-k łatwo przechodzą do porządku dziw
nego nad tem ezkaradnem przekupstwem, zo
staw Pan ptaszka w spokoju bo zamiast tm- 
■dzić słę nad „podpisaną poezją4* — lepiej 
jest zdrzemnąć się.

SEajJłWWSW
Kscik humomhczni.

ZAKOCHANY.
Narzeczona: Czy ty też czasem o mn‘e 

myślisz?
On: Przez cały dzień. Odtąd jesteśmy 

zaręozeri, każę się budzić o godzinę wcześ
niej, aby dłużej myśleć o tobie.

Niezawodny znak.
— U mej żony też się teraz rozpoczęty) 

z nerwom.
— Tak? I bardzo choroba da je jej się we 

znaki.
— Jej? — nie wiem, ale mnie to bardzo

POZNAŁ CENY BYDŁA.
— Skąd to irair, zaweze tak dobrze poinfor 

mowany o cenach na bydło, — przecież nie 
jest pan ha.ndia.rzem.

— Bydłem nie handluje, ale jeżdżę samo
chodem... •

PODZIĘKOWANIE.
— Czy to pam wyciągnął syra mego z 

Przemezy?
— Tak!
— Bo etwierdziłem, proszę pana, braki

ir.de
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Kronika Olkuska.
ZE ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI 

NIERUCHOMOŚCI.
W niedzielę dnia 9 bm. w sali Banku spół

dzielczego odbyło się ogólne zebranie Związ
ku właścicieli nieruchomości, któremu prze- 
wodniccył p. Jan Jamo (iienjoT).

Zain-terwawaiMe się Związkiem jak na po
czątek duże. Pp. G-okOfeki, Gurbel i Jusz
czyk w t^wych obszernych referatach mó
wili o znaczeniu Związku 1 jego wpływie na 
rozwój społeczny. Związek właściciel' w Ol
kuszu — jak podkreślano — ma specjalnie 
ważne znaczenie ze względu ca bogact wo leś 
me, którego każdy posiadający numer tabe- 
lowy w mieście jest jednocześnie właścicie
lem.

Lasy mejskie o wielkim obszarze i wsie 
Dzdzuiada (obecnóe Żurada), Witeradów i 
Siarczynów. na mocy aktu (obiaty) przeszły 
■na własność mieszczan olkuskich drogą kup
na, od Rafała z Miechowa w roku 1402. 0- 
becni właściciele, zrzeszając się, mają głów- 
n'e ca celu ochronę i obronę lasów jake swo
jego majątku. Inicjatorzy Związku zgóry się 
zastrzegli, że jeżeli chodzi o t. zw. komisję 
Leśną przy Magistracie, do której należą lu
dzie n:e mający przeważnie nic wspólnego- z 
miastem, to do gospodarki ich, o ile będzie 
ona celową i .rozumną, odnosić się będą życz 
Ewie, kłód pod nogi rzucać im nie będą, lecz 
jednocześnie oświadczyli. że jeżeli będą pró
by zamachu na Ich własność i próby uszczu
plenia świadczeń w rodzaju deputatów, t-o 
przy swych odwiecznych prawach stać bę
dą twardo.

Czy wałka ta — powiedzmy śmiało — po
między Radą miejską względnie komisją leś
ną a Związkiem właścicieli nieruchom ości 
będzie podjętą, trudno przesądzać, ale nie jest 
tajemnicą, że obecni włodarze rzekomo w 
ćm ę dobra ogólnego mają deputaty skaso
wać, a zyski przeznaczyć ea podniesienie 
mwcstycyj i estetyki miasta..

Narazić ogólne zebranie właścicieli niec-u- 
ohomoścl przyjęło wniosek:

„Walne zgromadzenie członków Związku 
właści-cóek. nieruchomości w Olkuszu poleca 
zarządowi Związku, aby bezwłocznle wywo
łał do pierwiastkowej regulacji hipoteki: 
gru-nt, pastwiska i łasy, zapisane pod Nr. Nr. 
156—257, zatwierdzonej pracz b. centralną 
do spraw wlośclańskch komisję w dniu 14 
stycznia 1871 r. tabeli nadawczej na miasto 
Olkusz, oraz aby tytuł własności do tychże 
grantów, pastwisk 1 losów uregulował -oa 
imię ogółu wymienionych w tej tabeii nadaw 
cze<j właścicieli nieruchomości".

Do zarządu Związku właścicieli nierucho
mości wybrano pp.: Wincentego K lipińskie
go, Jana Jamo (senjera), St. Szczurowskie
go, Szmiila Minca, Berka Sylbcrga, Nuchy- 
ma Szarfa i Rufom Dofnera.

Na .następnem zebraniu zarządu nastąpi 
podział pracy.

Radjoamatorzy w Olkuszu.
W ubiegłą uledzielę odbyło się zebranie 

radioamatorów pod przewpdu ctwem p. St. 
Chodorowskiego. Przebieg zebrania nie po
szedł po linji interesów i rozwoju radja, na 
obrady bowiem zostały wniesione sprawy u- 
boczne przez jednego z członków zarządu, 
co wywołało niezadowolenie i roidźwięk w 
zarządzie Koła. W rezultacie zgłosił swe u- 
stąpiene preze*  Koła p. Heller z Klucz, oraz 
trzech członków zn rządu. Koło radioamato
rów, liczące około 80 członków, przeżywa 
obeónće dość powa<żny kryzys

Budynek pocztowy w Olkuszu.
Władze pocztowe zawarły przedwstępną 

umowę z właścicielem nieruchomości w Ol
kuszu, p. Wieezenfrkjrn, który ma zbudować 
na swym placu naprzeciwko Banku spół
dzielczego budynek pocztowy o 18 ubika
cjach. Budowa ma być rozpoczęta jeszcze w 
tym roku tak, aby na 1 stycznia 1929 rotku 
urząd pocztowy mógł całkowicie zająć lokal. 
Budynek p. Wlecze neklego ma być wydzier
żawiony przez pocztę na lat 15.

Rezygnacja ławnika i radnego.
Ławnik Magistratu m. Olkusza, p. Józef 

Gunbeł zrezygnował ze swego stanowiska, 
jak również p. Kazimierz Golański (rejent) 
ze stanowiska radnego. Obydwaj wyszli z 
listy grubo-mieezetan.

Rozwój radja w Wolbromiu.
W samym Wolbromiu jest znikoma ilość 

aparatów, bo tylko 4, w fabryce wolbnom- 
skiej 6, uatuiutiict w okolicy przeszło 30 a- 
pcuratów. których wia-ścivielami jest kilku 
nauczycieli. resztę stanowią włościanie. Roz
wój radja na wsi postępuje szybkiem-’ kroka
mi naprzód.

I
1’8

| w Zawiercia, ul. 3-go Maja Nr. 1.

B wznowiło swa działalność l załatwia wszelkie czynności ban';owe. i
GODZ. URZĘD. OD 9-EJ RANO DO 2-EJ PO POL. 6503 |
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JAK PIENIĄDZE BAWIŁY SIĘ Z P.

(1) Na ławie oskarżonych przed sekcją 
•karną przy Sądzie okręgowym «w Sosnowcu 
w składzie: przewodniczący Sokolski, sędzio, 
wic Jackiewicz i Sadkowski, zasiadła

czwórka złodziej sosnowieckich:
Mieczysław Filipkowski lat 31 (Ciepła 8), 
Władysław Domagała lat 21 (Staszyca 10), 
Stanisław Głowacz lat 21 (Klimontowska 2) 
i Zofja Kośna lat 17 (Henryka 6). Okradli 
oni w nocy z 12 ra 13 stycznia b. r. 29-let- 
niego Stanisława 2 winka (Ciepła 4). Żwirek, 
podehm>lelvwezy nieco w jednej z miejscowych 

restauracyj,
spotkał na ulicy 3-go Maja Ma-rję Kosta, 
poczem oboje flirtując zawinięcie, udali się 
altanki naprzeciw ambulatorjum kolejowego, 
gdzie niebawem Żwirek zasnął. Po obudzeniu 
się napróżro szukał w kieszeniach portfelu, 
w którym znajdowało się jeszcze niedawno 
1.100 .złołych. Na dragi dzień Żwirek 

opowiedział o swej przygodnie bratu, 
który, ponieważ kiedyś był wywiadowcą po
licji kryminalnej, postanowił zająć się tą 
sprawą i odszukać złodziei. Jakoś w niedłu*ŻYCIE GOSPODARCZE.

Bezpośrednie dostawy zbóż dla wojska.
Pośrednictwo w handlu zbożem otrzymuje 

obecn e powai-ny cćos. Największy bowiem 
konsument zboża, w-ojsko, postanowiło zmie
nić gruntownie dotychczasowy system za
opatrywania się w zboże aprowizacyjne i w 
miejsce zakupów u pośrednika dąży bezpo
średnio do naiązatfia kontaktu z producen
tem.

Aby więc zachęcić producentów do bliższe 
go zainteresowania się handlem 'wprost z ar- 
mją, zezwoliło Min. spraw wojskowych na 
stosowanie nadal poza prawem pierwszeń
stwa pewnych ulg dących w kierunku: 1) 
zwolnienia producenta od wadjum i kaucji 
również przy dostawach zboża powierzanych 
mu w drodze przetargu, 2) bezpiatnego wy
pożyczalnia worków, 3) możności zakupywa
nia sposobem odręcznym ilość, zboża od 10G 
kg. do 100 ton jednorazowo, 4) wynagro
dzeń za wyższy ciężar gatunkowy. Ulgi te 
mają być stosowane również i dla rolników 
drobnych i ich organizacyj, celem ułatw e- 
nla im dostawy zboża..

Jak. z togo widać, ulgi te stanowią duże 
ułatwienie dia producenta rok.ego w nawą- 
zaniu stosunków handlowych z armją. Za
cytowane wyżej zarządzenie MinL^tenstwa 
spraw wojskowych posiada dużą doniosłość 
dla sprawy aprowizacji naszej armji. Przez 
usunięcie bowiem pośrednika stwarza lepsze 
warunki dla jntendiantur wojskowych naby
wania zboża po cenach tańszych, gdyż za
kupy dokonywane tą drogą będą pochodzi
ły z perwszej ręki, co siłą faktu musi ko
rzystnie oddziałać ńa cenę. Nie po-trzeba 
chyba podkreślać, jak dobrze zrobi to kie-

Kronika go
ZWYŻKA STOPY PROCENTOWEJ W 

NIEMCZECH. Wzorując się na banku Rzeezy 
banki emsyjne w Wirtembengji i Bawnrji 
podniosły stopę dyskontową, pierwszy z do 
7 proc., zaś drugi z 7 do 8 proc
OBRO-NA WŁASNOŚCI POLAKÓW WY
WŁASZCZONYCH PRZEZ BOLSZEWIKÓW 
W Związku obrony mienia w Warszawie od
była się onegdaj narada prawników w prawie 
zbliżającego ećę terminu 10-letniego przedo- 
wtnćenća praw własności Polaków, wywłasz
czonych w Rosji po przewrocie bols-zew.c- 
kim (7 listopada 1917 r.) Zebrani przyszli do 
przekonania i to po dłuższych obradach, że 
niezbędne jest wniesienie przed tym termi- 
»aem zażalenia wiszys-tkich poszkodowanych 
do komisji mieszanej rozrachunkowej polsko- 
sowieckiej, unzędującej w Warszawie, gdyż 
hiacaej zachodzi obawa, że nastąpi utrata 

STANISŁAWEM W CHOWANEGO.

gim czasie dowiedział się całej prawdy. Oto 
Koena spenetrowawszy .podszac czułego tete 
a . tete, że Żwirek ma przy sobie większą ' 
sumę pieniędzy, porozumiała się z Filiipkow- 
skim i jego kompanami, w celu wspólrego 
okradzenia śpiącego. Nie zwlekając, złodziej
ska eznrórka przystąpiła do dzieła z zacho- i 
wa.niem •wszelkich środków ostrożności. | 
Wyciągnęli Żwirkowi z tylnej kieszeni spodni 

pieniądze j
i podążyli na dworzec dębliński, gdz:c rowno 
podzielili się łupem. <

Gdy złodziei aresztowano, okazało się, że j 
ipieriądze już przepuść^. Przy Głowaczu, 
który podczas „operacji" stał na czatach, 
znaleziono tylko 13 złotych, Filipkowski zaś 
za skradzioną gotówkę kupni sobie ubranie. ■ 
buty i kapelusz. Do winy przyznali się 
wszyscy. j

Sąd, po r a radzie, skazał
Filipkowskiego i Domagałę po 3 lata więzie
nia zamieniającego dom poprawy, Głowacza 
zaś i Rosnę do roku, wszystkich z pozba

wieniem praw. j 

szeni państwowej,, z której zawsze wof*ko  
tak wiele wyciągało.

Omawiane tu zarządzenie Mi»n. spraw woj
skowy cli nie wprowadza in owacji. Oddawna 
już bowiem jntendantury wojskowe szukały 
■kontaktu bezpośredniego z producentem rol
nym, nie wszędzie jednak z pożądanym skut- 
k em. Tak np. w O. K. Warszawa zakupy 
żyta u producenta stanowiły 57 proc, wszyst 
kich zakupów zbóż aprowlzacyjnych, doko
nanych przez wojsko na tynn terenie. Naj
gorzej pod tym względem przedstawia się 
Lwów, gdzie wojsko zakupiło u producenta 
tylko 22 proc, ogólnej ilości zbóż aprow za- 
cyjnycth, a resztę u pośrednika.

Nie ulega, wątpliwości, że omawiane tu 
zarządzenie Min. spraw wojsk, przyczyni s ę 
w pewnym stopniu do przyspieszenia proce
su wyeliminowania pośrednika w handlu zbo 
żem z wojskiem.

Pomijając względy budżetowe, które gra
ły tu pierwszorzędną rolę, warto zwróć ć u- 
wiagę na bo, że tak intensywne popieranie 
producenta przy dostawach wojskowych jest 
dość przykrą niespodzianką dla handlu ży
dowskiego. Należy bowiem zaznaczyć, że w 
o:ektórych dzielnicach cały handel zbeżom 
z małymi, nic zresztą nie znaczącymi wy
jątkami, znajduje się w rękach żyd^sklch.

Gdyby zamiary Min. spraw wojskowych 
istotne się spełniły, moglibyśmy oglądać na 
wet S'iine załamanie się żydowskiego handlu 
zbożem. Nastąpić to może zwłaszcza w Ma- ’ 
łopolsce, gdzie stosunki pod tym względem 
6 ąwprost beznadziejne.

spodarcza.
pna.w własności.

Jednocześnie Związek zwrócił się do Miini- 
steretWa spraw zagranicznych z przypomni?- • 
nlem koneczności wystosowania przód tym- , 
że terminem odpowiedniej noty, zgłsasrają- f 
cej protest wszystkich obywateli polskich. |
M. S. Z. aajmie s-ię tą sprawą w dniach aj- ? 
biższych.

REORGANIZACJA ZAWODU BANKIER ' 
SKIEGO W POLSCE. Rząd przystępuje do $ 
opracowania noweli do ustawy w domach ’ 
bankowych i kar.itórach wymiany, która w 
sobotę, była przedmiotem obrad Rady finan- ’ 
sowej.

Wedle zamierzeń rządu domy bankowe ma 
ją być podzielone na dwie kategorje, t. j. ta
kie, które mają prawo do przyjmowana 
wkładów picniięiżuych 1 takie, które tych 
praw mieć nie będą. Poewsze musiałyby wy

kazać kapitał własny w kwocie pół mi-10 
zł., a drugie połowę tego kapitału

Kantory wymiany mają pogadać pr^T11* 
mniej 75.000 zł. własnego kapralu i nic 
no im będzie prowadzić żadnych intern0 
poza wymiacą walut i gotówkowymi hnn^ ( 
papierami ptufrl cznymi.

W tej sprawie odbył się w niedzielę w 
sza wie zjazd bankierów z całego pe-M-* i 
Zjechali się delegaci z różnych stron. ^r‘ 
dy odbyły się w sali Giełdy i miały 
bardzo poważny. W rezultacie wybrano/' 
legucję, która się uda do min. Czecho^^2 
i do człor.lków subkomitetu Rady f jnanso^^

Nowela ma w formie rozporządzenia P 
jawić się w połowie b. m. i spowoduje reC 
ganizację zawodu bankicrakiego.

KRAJOWA PRODUKCJA PIWA
z powodu znacznego spadku konsumeji*  . 
dług obliczeń porównawczych, liczba 
wanego p.wa na głowę ludności rocznie 
nosiła przed wojną 34 Htry, a obecnie h 
t-rów. Natomiast przywóz piwa ziagrau*̂ 11^ 
go stale wzrasta i w ciągu miesiąca l,4x’a'.. 
r. wynosił 1.064 ęuintali. podczas gdy 
cu ub. roku — tylko 172 q. Głównym / 
staweą piwa jest Czeehc-łowacja, dzięki 
gom celnym ustanowionymi w poteko-Cy^ 
kim traktacie handlowym. Równocz®50'. 
s*])-adł  znacznie eksport piwa z Polski: ze 1 
ęuintali w ub. r. na 17 q. w roku bieżąe^

z jjisłdy warszawskie!.
CEDUŁA Z DNIA 12-10.

AKCJE: Bank Dyskontowy 133.00, 
Handlowy 123.00, Bank Polski 156.0° ' 
153.00—15450. Bank Przem. Lwów. 105- 
—106.00, Bank Zachodu: 27.00— 26250. P3',j 
Spółek Zarobk. 95.00, Zgierz 2.10, CzfT 
1.30, Częetocwo 3.40—3450, Cukier 
5.55—5.80. Wysoka 133.00. Węgiel 11-*  
112.00—11350, Nobel 55.00—52-50-5% 
CegicMri 49.50—47.00—49.00, Spirrtos 7 ( 
—33.00. Majewski 40.00, Fizner 6.50,1-™^ 
37.00—36.50—38.50, Modrzę,jów 10.00—'p, 
—9.90, Norbltl 205.00—206.00—206.00, : 
etrowiecki 96.00. Póc^k 2.95—3.00. 
63.00—62.50—63.00, Starachowic 80.00, 
78.00—79.50, Ureue 16.00-16.00 ZaeJ^tr 
&ki 22.00, Zawiercie 3950—40.50, 
20.00-20.50-19.75, Borkowski 4-o0'7śf 
4.00, Habenbusz 155.00, Żegiuga

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88.
Jork 8.00. Londyn 43.42. Paryż 35.05. 
deń 125.80, Praga 26.41. Włochy 
Szwajc-airja 172.95, Halandja 357.75.

Tendencja dła aikcyj mocna, dla 
słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12 października 1927 n

Żyto 38.25—39.25, B&enica 47.00-^^'^ 
Jęczmień browarny 40.00—42.00, J^’^^ 
przemiał. 33.00—35.00, Owies 32.50- 
O.spa żytnia 25.00—26.00, Ospa 
)34.50—25.50, Mąka żyuia 70 proc. 5'*  00. 
58.50, Mąka żytnia 65 proc.
Mąka pszenna 65 proc. 72.50—74.50, 
ki jadalne 6.15—6.70, Ziemniaki 
5.40—5.60, Groch .polrv 45.00—50.00, ‘(fi. 
Wiktorja 65.00—90.00,'Rzepak 57.00—^

Usiposobienie stałe.

Kronika Zawiercia
Kino „Stella“ — „Władczyni Lb3,011

Przed wyborami.
Wczorajszej nocy nieznani'sipraw^ . / 

łocćli w w.ciu punktach miasta parkać j 
rożniki domów z ponalepianych afit^^^' 
Jezw wyborczych. Wczesnym ;uż jedo^ uef 
kiem wszystkie listy postarały się o c° 
rie nowych plakatów na miejsce sta-, 
w gruncw rzeczy wpłynęło dodatnio n 
gląd propagandy.

Z ekranu. ’■
Wyświetlany w kirie „Stella" obrS,'01 

„Władczyni Libanu", noszący ten c* j^‘ 
wił co głośna powieść Piotra 
perlą kinematografii francuskiej, \
cą wszelkie zalety nowoczesnego 
ponadto okraszoną bajecznym temp0 
tem przebijającym w każdej scen-e’ .
dzie. fabule i t. d. Pouatem ra pc>'^ 
zasługuje ogólna estetyka obrazu.

Wódka, bójka i następstwa-
Z Myszkowa wracała do rodzi* 0*̂  

Pnzybynów grupa podchmielony^ 
c ół. W Będuszu, gdzie się na chwili 
mano dla wypoozytku, wywiązała 
Po chwili walczący zbiegli, na plae’1 
trup 2G-letniego Jana Gila-, z dwoma 
zada-nemi nożem. W czasie śledzi 
wszystkich kamratów i mo-rdereów 
któremi są Aleksa r der Rąckowskb -er ‘ 
Garniec, Józef Kobiński i Ludwik & 
— wszyscy z Przybynowa.
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całej Polski.
ŚP. bol. orzechowicz.

^alinic*Ar: e Przemyślem zma.rł w 80 
baju Bolesław OraedhowŁez jeden z 
li. lni: Ł1Cj dłużonych i oEarrych oby wata 

j0®0 zosta,rta wyposane zlotem i gio« 
r&i>kn p° księgi kutaalnego do-

roi™ śp*  OrzeehowiiOT 
miljona dolarów na rzecz Lww- 

Towarxyt?twa Popierania Nauki, przea 
potężne podwalili y pod dalszy roz 

kro<j-Qi<tetyuic.ć. Prócz tego założył dwie 
^oin fundacje. Dzięki jego wielkim zasil 
tia ^r*̂nym  Tu.\arzy6two dla Pojplera- 

dolskiej przekształciło się w ro- 
Akademjf Umiejętrośc-i. Ś. p. 

WrC1 W ^0BlMitacl1 dworu Kaiinow 
nao|r,pmadził bezcenne wprost zbory 

a pe. Zbiory te znajdują «ę od 1917 r. 
P^ką gminy miasta Lwowa.

"YKRYC1E szpiegów sowieckich 
NA WILEŃSZCZYŹNIE.

^(>kio^n?n<3,a P°wiatowa P. -P. w Giębokiem 
a likwi(kLlC£ olbrzym ej afery sapie- 

Da rz<?cz Sowietów. Szajka zorgari 
^^iauk' ZOśta^a j®®zc®e w noku 1926 przez 

Sieniawę kiego Piotra, który, po 
®c56j<?ęo kor taktu z G. P. U. w 

-1 "^o^^ełom14, przy-stąipił do or- 
ekspozytury ezpiegowekiej w 

^ła 'T”1’ .^^i’POzyt'UTa w krótkim czasie 
^y^i^yeh szpiegów; którzy 

H*o WefyUaii r& stałym etacie wyw adu woij- 
r‘a?rod70 ^^ieckiego, otrzymując powite wy 
*ki, Co.!c. w dolarach. Otóż szpieg Sieniaw 
>*Pó; n:j!!ricl^'c 6ię współzawodnictwa swego 
lr®^o P 1 c-zkmeka niezwykle eipry

stanowił się g<> pozbyć, a pieniądze 
W^łał .za^arn^ d->a tóebie. W tym celu 
^tja.1^ eb-ego do Rosji z fałszywym ma- 
^rjera 1 ^Hoozośnie przez specjalnego 

r. ttp-zedził Mińsk, że Głcble jest żaira- 
w wTwiadu poleldego. Glc-blc

k^ęo » ' n Da denunc.acji Sieniaw-
ęs^^^owano. Po pozbyciu się Gle- 

*«m rozpoczął przewozić 
k ^e PrŁez granicę, aż wipadł

K*  0*  P-, poczem całą ezaj-

TERSKI LWÓW" SKONFISKO- 
WANY.

I4* aiifz'"°^!'Vli,JT'i‘ Tarnopolu skonfiofco 
Ł-.rotrJ.’.' '■ -’Za przykładem bohatawŁle- 

«.aa ’ ^yra.ący obywateli Taraoipo 
. w « ? ePraiV',e rusicjerja eakól poi- 

<ł'^'At^ztwacili wschodnich. Auto- 
'Jklji '1 ™jd«ółztwa i we-

tar-, ,y 0 TOfn'ę^o konfiskaty. Po dłu 
1- ffWan?o ur'"/l wojewódzki zgodzi! się ■ 
■ ''fi. tę znrJX'ro'™<: af.za. ale ;p<xl waran- ik te • vnuv ai^za, aie ;po-.i waran- ’ 

->Za przykładem bo- ■ 
b^r:e wydrukowane 

Gf*i “. oraz z«-k- •5ru<-/o . W0__ , ___ _
wżyte wyrazy „wpro 

Jv*yka  ruskiego44.
Komunistyczna lista 

\a n w częstoomowie.
C■Z96*? cl‘<>»y góiienjęgiłzte po 

<£k 1T’ przez
’ <lruka.-r ob<>tol<IeJ“. Nalepie: pocho- 

<m' ; Przeciw a larwwają
'i., 'Wl5jk: <j„ 'Z\6lk ln zglorzorym,

17> kitó-a zalecając jedynie
kal^Ktyo,,,; jest czyste

‘:Mi< ’ 0) jak w odezwie czytamy,
zwalczają niechęć do rad 60-

dcli
i 
łac*ność!  ;—; Baczność!

•słniaue wyrobu firm bielskich pierwszorzędnej jakości, na 
3tjumy, palta, jesionki, baranki czarne i siwe itp, 

aparaty i części radiotechniczne, 
detektory, g^ośaikl, lampy Philipsa.

Ca ty przystępna
Sala Tow. „Lutnia", Warszaw

ska 22. Tel 43?.
TAŃCÓW

•rowadzi końce- 
OŁA TAŃCA

- nQ‘ciWkor» 'nogą osiągnąć znaczne oszczęl- P i I fis W robocizny i narzędzi, stosując 

JLN1K1 FREZOWANE
specjalnej stali chromowej 6578-8

Sp. z o. o. Warszawa
j£AB1A 6.

członka Związku zawouuwycn nauczy- j 
cieli tmer w Polsce we CZWARTKI 
od godz. 8 1 w niedziele od godz 6 
Co niedzielę ĆWICZENIA TANECZ- 
NE od godz. 8. W programie ostat
nie nowości sezonu. DOBRANE TO
WARZYSTWO. Wpisy na nowy kurs 
w bkładzie materjaiów piśm. W. P. 
Czecbowskiego 3 Maja 8, a w dni < 

lekcji w lokalu .Lutni*.  659J ‘

Organizacyjne zaranie
IfflfflM (IB) OGŁASZAJCIE

odbędzie się dnia 17-go o. m. 
o godz. 19 ej w Dąbrowie 
Górn. przy ul. Sobieskiego w 
małej salce „Ogniska*  w celu 
założenia towarzystwa steno*  

(jralcznego. 6583
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wieokich. Lista ta z pewnością będtóic unie
ważniona, podobnież jak w Lo-dzi i w War
szawce, ze względu ra swój antytpańetwwy 
dhąraikter.

BOHATERSKI CHŁOPIEC.
Oregdaj popołudniu z pośród bawiące; się 

nad brzegiem Brdy grupki dzieci pewien 8 
letni chłopiec wpadł do wody i począł tonąć. 
Widząc to przechodzący przez most 16-Ietni 
uczeń Stefan Góralski, bez ramysłu skoczył 
z mostu do wody i z narażeniem własnego 
życia wyratował dziecko od niechybnej 
śmierci. Liczrie zgromadzona nad brzegiem 
publiczność urządziła młodocianemu bohate
rowi gorącą owację.

Zamknęli mu usta...
ABY NIE ZDRADZIŁ TAJEMNICY PARTJI. — ZBRODNIA N. P. R.-LEWICY.

Przed kilku dr darni do jednej z piwiarń w 
Lodzi dowlókł się ostatnćemi siłami robotnik 
Władysław Majchrzak i zawoławszy: ,,Ra
tunku! — koledzy mnie otruli!44 — padł bez 
przytomny na ziemię. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło nieszczęśliwego do szpitala, gdzie 
zmarł następnego dn:a.

Zmarły tragiczne robotnik Majchrzak był 
wybitnym członkiem N. P. R.-lewicy i — 
według słów zmarłego — ohydnego mondtu 
dokonali jego koledzy ipa-rtyjni.

Córka zamordowanego oświadcza w je- 
drem z pism łódzkich m. im. co następuje:

— O.:ciec mój, Władysław Majchrzak lat 
42, z zawodu tkacz, był członkiem N. P. R.- 
lewicy. W partji pracował cztery lata, pia
stował mandat członka zarządu. Pisał arty
kuły do prasy partyjnej oraz napisał życio
rys, nagrodzony dyplomem przez Instytut 
socjologiczny w Poznaniu.

Pewnego razu powiedział mi ojciec, że 
,^wówczas wysitąpi z organizacji, gdy wy
powie im świństwa, jakie oci popełniają14.

W tragiczny dzień wyszedft rano do pracy

PLAN UPROWADZENIA EMIGRANTA 
SŁOWACKIEGO.

„Gwiazdka Cieszyńska44 podaje wiadomość 
niesłychanym skandalu, jaki s ę w Cieszy-o

nie przed kilku dniami wydarzył. Mianowicie 
oho ano uprowadzić gwałtem na czeską stro- 
rę p. Ungena, emigranta słowackiego, znane 
go działacza, przywódcę opozycji słowackicij, 
aby go wydać władzom czeskim. Na ozóle 
ępisku stał niejaki Rajewski, również emi
grant słowacka, który po nieudałym zamachu 
zbiegł do Czechosłowacji. „Gwiazdka Ciesz yń 
eka“ domaga s’ę od władz wyjaśnienia. tej 
skandalicznej spina wy.

i więcej nie wrócił. Nazajutrz zastaliśmy oj
ca już nieżywego w szpitalni, Informowałam 
6ię, co było przyczyną śmierci ojca, wtedy 
oświadczoro mi, że został otruty kwasem 
so-toym. Na zapytanie moje czy wskazywał 
kto go otruł i wogóle co w ostatnich chwi
lach mówił, oświadczyła mi pielęgniarka, że 
przed śmiercią oświadczył urywanemu słowa 
mi: Otruli mnie koledzy partyjri — żebym 
nie zdradził tajemnicy partyjnej... Skradzio
no mi dokument!... Ratujcie mrie! Potem 
wszystko opowiem...* 4

$p. Majchrzak uchodził za bardzo uczciiwe 
go człowieka, pozostawił on wdowę i ezeócio 
to małych dzieci. Majchrzak nosił 6’ę podo
bno z zamiaiem wystąpienia z N. P. R.-Iewi- 
cy do N. P. R. prawicy.

Przy tej okazji mogłyby wyjść ra jaw r-ze 
czy kompromitujące czołowych prowodyrów
N. P. R.-lewiey, więc takiego Człowieka nar 
leżało usunąć. Uczyniono to. Czy izbrodniarze 
zostaną wykryci i czy spotka ich zasłużora 
kara? wykaźe przyszłość.

Ze świata
NOWY SPORT AMERYKAŃSKICH 

MILIONERÓW.
W San Diego w Kalifornji aresztowano pt 

dojrzanego osobnika, wysypiającego cię po 
ławkach w palikach. Następnego dnia okaza 
ło się, że obieżyświatem był arcybogaty mi- 
ljoner amerykański, właściciel 60 faibryk, 30 
domów i 30 miljonów dolarów mr. Edward 
Brown., któremu amatorskie występy w roli 
wagabundy sprawiały tak wielką przyje
mność. Sęduia osądził jednak że rie można 
oddzielić amatoretwa - wagabundawego od 
profesji żebraczej i skazał chciwego sensacji 
mu^ymlijardera na 10 dni aresztu.

ROZWÓJ BERLINA.
Niemieckie pisma z dumą podają rezułta 

ty ostatnich obliczeń statystycznych, które 
stawiają Benin pod względem wielkości na 
trzeć i em miejscu, czyli natychmiast po No
wym Jorku 1 Londynie, a przed Paryżem. 
Oto klika ważn ejszych cyfr: miasto posiada. 
6000 ulic, 445 mostów, 90.000 domów, 
1.500.000 mieszkań i 518 hektarów ogrodów. 
Ludność składa się z 3.000.000 protestantów, 
400.000 katolików oraz 172.000 żydów. W 
przeciągu roku ubiegłego zawarto ogółem 
32.000 zw ązików małżeńskich, dzieci poniżej 
roku liczy Bedln przeszło 38.000.

SUROWICA PRZECIW BANDYTYZMOWI.
Amerykanin dir. Riggson wipadł na pomysł 

wynalezienia surowicy przeciw skłonnościom 
do bandytyzmu, ponieważ przypuszcza, że 
skłornoóci te polegają na anomaliach stanu 
psychicznego zbrodniarzy, które można -wy 
leczyć przy pomocy surowicy. Surowicę tą 
wydobył dr. Riggeon z gruczołów świnfld 
morskiej, terapja polega na zastrzykach. 
Riggsor zamierza przeprowadzić ekspery
menty na więźniach w więzieniach Chicago w 
fikich.

ZAKŁAD
Rzeźbiarskn-kamienlarskl l betonówy 

Fr. FOCHTMANA 
wMie fifir.na M flom My lei. MS. 
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 

umyw&lniowe i kontuarowe. 6161 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi stu
dzienne, stopnie mozaikowe, płyty trotuaruwe, po
sadzki I slupy ogrodzeniowe » wszelkie roboty 
budowlane wchuazące w zakres powyższy. Wy
konanie solidne. Ctny przystępne a nawet i ratami.

s
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Zarzad Towarzystwa Akcyjnego Mllaczowsklch Odlewał
Stall 1 Zakładów Mechanicznych .Bracia Banerertz” 

stosownie do §§ 25 i 44 ustawy Towarzystwa podaje do 
wiadomości pp. akcjonariuszy, że w sobotę dnia 5-go li
stopada r. b o godzinie 10 ej przed południem w biurze 
Zarządu Twa we wsi Mijaczów, gtn Myszków, pow. Za 
wierciańskłego (stacja Myszków drogi żelaznej Warszawa- 
Kraków), odbędzie się

ietaie iwis rtte 1® 
aLcjonar;us7y wspomnianego Towarzystwa z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności Zarządu Towarzystwa i odiczytarie 
bilansu T-wa za 1926-7 rok operacyjny w związku ze sprawozdaniem Ko 
misji Rewizyjnej w tym przedmiocie.

2) Rozpatrzenie budżetu T-wa i plaru działalności Zarządu na 
1927-28 rok operacyjny.

3) Rozpoznanie wmtasku Zarządu w kwesty powiększenia o jedne
go liczby Członków Zarządu.

4) Wybór jednego Oałomka Zarządu i ;ednego Zastępcy Członka Za
rządu na miejsce ustępujących oraz wybór na 1927-8 rot operaicyjry 
pięciu członków Komisji Rewizyjnej.

5) Wnioski panów akc jonarjiuszy.
Na podstawie § 31 ustawy T-wa akojorarjusze, życzący sobie mieć 

prawo głosu na Ogótaem Zebraniu, winni na siedem dri przed Zebra
niem złożyć w biurze Zarządu swe alkcje, ewentualnie zaświadczeni o 
złożeniu akcji do depozytu lub w zastaw.

Stosownie do § 48 ustawy Tiwa akcjonariusz, tyczący sobie złożyć 
wniosek na zebrarlu, wirńen pisemnie zwrócić się z takowym do Zarzą
du nie później niż na dwa tygodnie przed Zebraniem.

Gdyby wyznaczone na dzień 5-go listopada 1927 r. ogólne zebranie 
ze względu na ilość złożonych przez panów akcjorarjuszy akciji, nie od
powiadało wymogom § 57 ustawy T-wa, natenczas stosownie do § 59 
ustawy, zwołuje się do Biura Zarządu Towarzystwa na dzień 19-go li
stopada 1927 r. na godzlrę 10 przed południem powtórne ogólne zebra
nie akcjonarjuszy, uchwały którego będą prawomocre bez względu na 
ilość akcji złożonych przez namów akcjonariuszy

6569

Ogłoszenie.
P. o. komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re

wiru Będzińskiego S. Wereszczyński, zamieszkały w Będzinie, 
ni. Sączewskiego Nr. 5 na mocy art. 1030 U. P. C podaie do 
wiadomości, le w dniu 20 października 1927 r. od godz. 10 ra
no w fabryce pasów pozwanej firmy „Bracia Żmigród*  w Bę
dzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 37 na pokrycie należności Górno
śląskich Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury odbędzie się 
sprzedaż z licytacji majątku ruchomego, własności tegoż poz
wanego, w ogólnym szacunku zł. 12,750, składającego się z 
1,100 kg, skóry na pasy, 50 kg. skóry na pedeszwy i maszyny 
do krajania skóry. Bliższe szczegóły u komornika.

p, o. Komornik Sądowy
S. Wereszczyński.6571

Ogłoszenie.
P. o. komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re

wiru Będzińskiego S. Wereszczyński, zamieszkały w Będzinie, 
ul. Sączewskiego Nr. 5, na mocy art. 1030 U. P. C. podaje do 
wiadomości, że w dniu 22 października 1927 r. od godz. 10 ra
no w posesji przy u). Warpiennej Nr. 2 na pokrycie należno
ści firmy Standard - Nobel w Polsce Sp. Akcyjna odbędzie się 
sprzedaż z licytacji autobusu marki „Ford*  na chodzie o sile 
22 koni parowych i o 4-cb cylindrach średnicy 95 milimetrów 
w szacunku 2,500 zł. własności pozwanych Antoniego i Marji 
małż. Bałdys. Bliżsae szczegóły u komorni

p. o. Komornik Sądowy
S. Wereszczyński.6570

' Posady i prace.
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W' z k o g u Wk r e ,rv

p otrzebny uczeń do fryzjera Cze-
* ladź, Bytomska 11 Chmielewski 

6585

1ISIIU „UllUUljUlU
i.... .....= dawniej =====

Aino-Teatr „Udziałowy-.

IAo orkiestry w Papierni Klocie co
li-^ trtebni są muzykanci: dwuch na 
skrzypce pierwsze, jeden kontrabas od 
zaraz. Robota czysta zapewniona./ 
Pożądani kawalerowie. Zgłoszenia w 
biurze Fabryki.___________ 65411-3 •
Dotrzeboa oczeumca du zakładu foto
* graficznego Zalega Sosnowiec 
3*go  Mają 15.655 >

Kupno i sprzedaż. ||

Dudka w halach Rozwoju do sprze- 
■ dania Wiadomość: Sosnowiec,

Sienkiewicza 6, II p. _  6535-4
Ccrzedam łóżka/ krzesła, tualctkę i 

, kuchnię kolonja Fitznera, Sosno
wiec. 6568
T^rociny i wióry po cenie niskiej 
* sprzedaje firma .Model- w 3o« 

suowcu ul. Zygmunta 5. 6574 2
p adny stół Jadalny okrągły, dywan 
*-*  wielki 3xi poleca. Centralny skład 
mebli nowycn i używanych B. B?o- 
tniewski 3 Msia 7 Sosnowiec 6575
Ilu bprzeuau.a piąte puo buuowę 

w Czeladzi. Wiadomość: L. Ga
bryś Czeladź, ul. Krzywa 31. 6587-2

Lokale.

Dokoju pojedyńczego z meblami lub 
* bez, z oddzielnym welściem w 
przystępnej cenie poszukuje. Oferty 
.Kurjer Zach.- Sosnowiec dla J K.

6544 __
rjo wynajęcia pokój umeblowany 
‘-'przy rodzinie, z osobnym wej
ściem. Sosnowiec, Szewska 12, wia
domość u gospodarza 6588

Różne.

priyinwfemy do wyprawy skóry na 
» futra i obuwie. Sosnowiec, Mo- 
licki wprost dworca 6567

k tysięcy złotych uv oddania pod 
pewne zabezpieczenie. Oferty 

„Kurier Zachodni**  Będzin ,Ore“.
_ 6586

|!. Zgubione dokumenty. |

pomuald U uzi z zgub>( książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. 

Sosnowec. 6577
jono Kwikowi i Frutlrowl Kwikowi 
I skradziono dowody osobiste wyda

ne przez magistrat w Toruniu.
6532-3__

Antoniemu Olędskiemu"'skradilono 
dowód osobisty I pozwolenie na 

krótką broń, wydane przez starostwo 
_____________6536_3_ 

Dawid |ose« Langer ur. w roku 
1894, busnowiec, ul. Daleka Nr. 4, 

zgubił portfel zawierający róźoe do
kumenty i książeczkę wojskową wy
dana przez PKU. w Sosnowcu. 

6573-3

Drożdżowi Wincentemu zginęła po
byt-karta wyaana przez Walc, 

„hr, Keoard“, 6572

Garbiec Piotr zgubił książeczkę Ka
sy Chorych, wydaną przez fabry

kę Kulczyńskiego w Zawierciu, 
0564-3

P' omiędzy stacją Chęciny, a Sosno
wcem BKiddziono portfel z dowu. 

dem osobistym emeryta kolejowego 
Piotra Gruszczyńskiego nr. 11309. 
__________ _  6576-3 
Dłonikowski Bonifacy zgubił kartę 
* demoDilizacyjoą. wydaną przez 

06 puik Kaszub sal w znaniu. 6584 
ladysiaw Unikowskt zgubił ksią*  
teczkę wojskową, wydaną przez 

FKU. będziu.________ ___ 6sbV
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LOSY DO I KLASY S
16 tej Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego zala 
twiema klientów kolekturze P

OORNOSLASKIEGO ■ GORKIEZO - HUTNICZEGO S. I. !
KAI O WICE, sw JANA 16 '

lub ,w oddziale tegoż w Król. Hucie, ul. Wolności 26- ■ 

im ifflffl i 650.0001 
oraz wygrane po zł.: 400.000, 250 000, 100 000, 75 000, ■ snnnn ^nnnn jnnnn non oi;nnn i«?nnn iaaaO •Ti
oraz
60 000, 10 000,50.000, 40 000, 30.000, 25 000, 15.000,

5.000 i t. d.
na ogólną sumę: zł. 19.904 000. 

Koiosalne szanse wzbogacenia się. 
Co drugi los wygrywa

szczęśliwa kolektura wypłaciła dotychczas swoim 
Graczom z górą TRZY MJLJONY ZŁ. wygranych

U nas nikt przegrać nie może.

Ceny losów nozastaia niezmienione:
Cały los zł 40, pół losu zł. 20 */ t losu zł. 10. 

Zamówienia pocztowe załatwia się Szybko i dokładnie.
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.

Ciągnienie 1 klasy odbędzie się dnia 10 i 11 listo
pada 1927 roku. 

! 
! 
!
IZAMÓWIENIE.

bo Q
Kolektury „Górnośląski Bank Górniczo - H utniczy S. A.“ 

Katowice, ul. Sw. Jana 1®*
Zamawiam do 1 klasy 16 Loterji Państwowej

_________  ćwiartek losów
_________  połówek losów
_________ _ całych losów 

Należność wpłacam na konto czek. P.K.O Nr 504.761, 1®^ 
pobrać pocztą.
mię i nazwisko --------------------

Dokładny adres —---------------

Nasza S«.

W tym miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą:

«. 11

Dnia 11 października 1927 r. Nr. E. 11331^

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

wiru Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu na zasadzi® - p 
1030 u. p. c. ogłasza, że w dniu 3 listopada 192’ y 
o godz. 10-ej rano w Jangrocie przed Urzędem g^ę 
pow. Olkuskiego, odbędzie się sprzedaż przez licyl 
ruchomości, a mianowicie: krowy krasej lat 7, bY 
krasego i kobyły karej lat 7, oszacowanych na 1,100 
(tysiąc sto zł.) a należących do Marjanny RupaweJ, 
mieszkalej w Małyszycach gminy Jangrot.
6581 Komornik Sądowy W e w e re k^z
Dnia 11 października 1927 r. Nr. E 7O8l^

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu tfyil 

Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art-1 jd 
u. p. c. ogłasza, że w dniu 2 listouada 1927 r. o godi' 
rano w Pilicy przed Urzędem gminy, odbędzie się sf>|Cie: 
daż przez licytację żywego inwentarza, a miano* 1 
2-ch świń 10-miesięcznych oszacowanych na 
(sześćset złotych) a stanowiących własność Józefa ‘ 
ka w Kleszczowie gminy Pilica.
6582 Komornik Sądowy W e w e r e

Od środy 12 październik.^dnł nwtęgu.^ - w.eiki potężny dr.m.t Niesamowita akcja — — Wspaniała g'8

OFIARA PODSTĘPU AND EGEDeTnISSEN^MALY D#7
(CÓRKA WIĘŹNIA NR. 113). bCHAFT, ALFONS FRYLAND^

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową
3 ZŁ.' 50 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.
Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tfikstam (Pierwsza strona) za wlersymn 1-łzmewy układ 4-szpalUwy 50 gr.
W tekście ....................................................   35.
W tekście, w kranie..................................................................................gg ,
Za tekstom.................................................................................... 5 , 15 .
Uekralogi n tekście, za wiersz mm. 1-laa. aklsd 4-szpaltowy (do 50 wlorszy) 15 gr.

■ » . a • • « • (On 09 , ) 25 ■
- • -•••■ • (a® 100 . ) 30 .
. . ..... . (ponad 100 w.) 36 .

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł.
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem 

Zagraniczne 100 proc, droższe. ot* 1*
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc- dr ' 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjC^ 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomi®11

HEDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 61. 
APNŻIWISTltkACJA: Dęblińska Nr. 1, Telef. Nr. 73.

Filie i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.
Wedektor. TAD EU S/,OP 1,«ŁA-

Ogłoszenia ur dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.
^DAKoJa I ful.AndrzeP

JOL ».ACC. A»M1NISTRX.OJA 1 Telefon Nr-

Dąbrowa, Sobieski]! 8, tslet. 1-25. Zawiercie, 2-go Maja 27.

./>•£

Grodziec, |

Wedowcy. Sp. Akc. .KURJER ZACK°PDruk. ^Kuriera ZacK^łnieco* •" Sosnowcu. Dęblińska l.-


